
Sprawiedliwość, reformy rolne i oświata
na porządku dziennym obrad Sejmu.

PAT WPADŁ.
WARSZAWA, 6.2. (Tel.wŁ). Zno- 

wu podobnie, jak wczoraj i przed­
wczoraj posiedzenie Sejmu zaczęło 
się od sprawy tendencyjnych spra­
wozdań, dawanych przez Polską 
Agencję Telegraficzną za pomocy 
„Polskiego Radja" do wiadomości 
szerokich mas. Dziś do sprawy tej 
powrócił znowu świeży, ale znany 
już ogólnie poseł B. B., prof. Leon 
Kozłowski ze Lwowa.

Nawiązując do wczorajszego prze­
mówienia p. marszałka Sejmu wy­
głosił „sprostowanie-. w którem za­
strzegał się wprawdzie kilkakrotnie, 
że go nie przekonano, jednak w tre­
ści ze swego poprzedniego stanowiska 
się wycofał. P. Kozłowski stwierdza 
mianowicie, iż nigdy nie zarzucał ja­
koby istniał fundusz dyspozycyjny 
marszałka Sejmu, mówił jedynie o 
sumach, którymi marsz. Sejmu może 
dysponować, a to jest głęboka róż­
nica. Nie jest ścislem co powiedział 
p. marszałek, że mowę p. Switalskie- 
go podał P.A.T. dosłownie, bo było 
to tylko krótkie streszczenie.

P. marsz. Daszyński przerywa: — 
Radjo dosłownie.

P. Kozłowski: — Co do virement w 
budżecie Sejmu, to zostało ono do­
konane na sumę 100 tysięcy złotych.

P. Kozłowski kończy oświadcze­
niem, że gołosłow ne, z patosem wy­
głaszane mowy nie przekonają go, i 
że sanację budżetu trzeba rozpocząć 
od budżetu Sejmu.

W odpowiedzi na to zabrał głos p. 
marsz. Daszyński. Wyraża pogląd, że 
p. Kozłowski wyrządził dużą usługę 
Sejmowi, gdyż rozproszył wątpliwo­
ści i żadna gazeta nie ośmieli się już 
napisać, że marsz. Sejmu rozporzą­
dza jakimś fiiduszem dyspozycyj­
nym, do czego poprzednio mogia być 
uprawniona przez igranie temi pozy­
cjami przez p. Kozłowskiego. Jedy­
ną pozycją, co do której dokonano 
przekroczenia, było 100.000 zł. na u- 
kończenie domu dla służby sejmo­
wej. którego budowę prowadzi Mi­
nisterstwo robót publicznych, oraz 
na skanalizowanie budynków sejmo­
wych. Nie przypuszcza, aby profesor 
uniwersytetu miał coś przeciwko ska­
nalizowaniu domu. Co do prawa vi- 
rement, to jest ono dane marszałkowi 
przez Sejm i Rząd i dotąd nikogo 
to nie raziło. Bije się w marszałka 
Sejmu z przyczyn politycznych, a ni­
kogo to nie razi, że marszałek Se­
natu ma te same prawa i wykony­
wa je.

Bolesnem jest to, że używa się ra­
dja. którego słuchają setki tysięcy 
osób, ażeby szerzyć fałszywe wiado­
mości o Sejmie i ten Sejm kompromi­
tować przed setkami tysięcy obywa­
teli.

Poseł Reger: W stronę posła Ko­
złowskiego:

— Zawodowy kłamca!
Marsz. Daszyński: — Upadający 

Rząd przez pięciu ministrów wygło­
sił przez radjo tasiemcowe mowy, 
które zresztą przyczyniły się do jego 
upadku. Ale już później także b.

premjer p. Świtalski, wygłosił prze-1 pozostaje. Wdzięczny jestem p. Ko- 
ciwko Sejmowi mowę pełną podej- zlowskiemu, że choć nie przyznał 
rżeń. Nazwałem podanie dosłowne swoich omyłek, rozwiał bajkę o fun- 
tej mowy skandalem i skandalem to I duszu dyspozycyjnym.

RUGI W SĄDOWNICTWIE.
Następnie Izba przystąpiła do bud­

żetu Ministerstwa sprawiedliwości. 
Sprawozdawca poseł Rosmarin, pod­
nosząc, żc na komisji budżetowej 
mówcy dość krytycznie odnosili się 
do tego resortu, dodaje, że enuncja­
cje dzisiejszego kierow nika Minister­
stwa brzmią uspokajająco co do te­
go, że stać on będzie na straży nie­
zawisłości sędziowskiej. Dekret o są­
downictwie wywołał swego czasu 
wielkie zaniepokojenie wśród sę­

dziów, którym groziły ciągle rugi. 
W jednym punkcie ta rzecz miała do­
bry skutek, mianowicie w krótkiej 
drodze usunięto jednostki przekupne 
z grona sędziów. Spodziewać się na­
leży, że nowela, ostatnio ogłoszona, 
wpłynie uspokajająco.

Sprawa konfiskat ciągle jeszcze 
musi budzić niezadowolenie. W spra­
wie tej wszelki wpływ polityczny na 
sędziów' powinien ustać w zupełności.

OBNIŻONY POZIOM W SĄDACH.
Dalej mówca skarży się na prze­

wlekanie i powolność w załatwianiu 
spraw w sądach. Do przewlekania 
spraw przyczynia się także nowa pro 
cedura karna, która nie jest jedno­
licie stosowana .w calem państwie. 
Wskazane byłoby wprowadzenie in­
stytucji instruktorów lub inspekto­
rów sądowych dla jednolitej inter­
pretacji nowych przepisów. Koniecz­
na jest również unifikacja adwoka­
tury. Przyczyną obniżenia się pozio­
mu sędziów' jest złe uposażenie i prze 
ciążenie pracą. Przy współudziale 
ogółu sędziów powinno się dołożyć 
starań, aby z grona stanu sędziow­
skiego usunąć jednostki, które nara­
żają dobre imię tego stanu. Dalej 
podkreśla, że sędziowie są nawet go­
rzej postawieni od funkcjonarjuszów 
innych działów, którzy korzystają z 
różnych dodatków do płac. To też 
sędziowie i prokuratorzy zniechęcili

się do pracy, a zdolniejsi opuszczają 
sądownictwo. Referent jest zdania, 
że należy przystąpić do jakiej takiej 
poprawy bytu sędziowskiego, przy­
najmniej przez dodanie dodatku fun­
kcyjnego tak, jak to jest w wojsku. 

Działalność ustawodawcza w r. ub. 
była b. żywa i dodatnia, Sejm w naj­
bliższym czasie powinien przygoto­
wać procedurę, w jakiej mają być 
załatwione wielkie ustawy. Dalej 

-<• eferent podnosi, że mnożą się skargi 
zwłaszcza ludności wiejskiej na ko­
morników i rejentów, którym zarzu­
ca się wyzyskiwanie tej ludności. 
Referent domaga się podania rewizji 
odnośnych taks, a także sprawy ob­
sadzania rejentów. W końcu referent 
oświadcza, że kwestja lekkomyślne­
go stosowania aresztów prewencyj­
nych jest wciąż niezałatwioną, cho­
ciaż znacznie się poprawiła.

NADUŻYCIA FORM PRAWNYCH.
Poseł Trąmpczyński (kl. Nar.) po­

święca dłuższe wywody krytyce dzia­
łalności byłego ministra Cara, zarzu­
cając, że nadużył on formy prawnej, 
jaką mu dał dekret o organizacji są­
dów, do rzeczy, które z organizacją 
nie miały' nic wspólnego, i wytyka 
przy tej sposobności przeniesienie w 
stan spoczynku kilku sędziów Sądu 
Najwyższego.

Omawiając dekret prasowy, który 
mówca nazywa jednem bezprawiem, 
domaga się, aby w razie konfiskaty 
pisma prokurator byl obowiązany 
oddawać sprawę pod sąd, w przeciw­
nym bowiem razie wyrządza się wiel

SPRAWA RED.
P. minister sprawiedliwości Dut­

kiewicz, zabierając glos, składa naj­
pierw wyjaśni .ie w sprawie pobi­
cia i pozbawienia wolności red. Mo­
stowicza. Po przejrzeniu akt minister 
stwierdził, że ustalono dwa następ­

PODZIĘKOWANIE.
W. Panu Dr. Ludwikowi Poznań­

skiemu specjaliście chorób uszu, gerdła 
i nosa w Sosnowcu, mistrzowskie 
przeprowadzenie b. trudnej operacji 
składam serdeczne podziękowanie.

Stanisław Lazar.
Sos.icwiec, 6-II.1930 r.

ką szkodę nakładcom, bo nie mogą 
uzyskać zniesienia konfiskaty i żą­
dać od skarbu odszkodowania.

Mówca oświadcza, że obecny mini­
ster powiaty był życzliwie przez 
wszystkich, którzy wymiar sprawie-, 
dliwości uważają za podstawę pań­
stwa. Wskazuje jednak na niebezpie­
czeństwo zatrzymania współpracow­
ników ministra. Mówca zajmuje się 
dalej sprawą zamieszczania ogłoszeń 
komorników w Gazie Polskiej, doma­
gając się cofnięcia odnośnego okól­
nika, zalecającego takie postępowa 
nie.

MOSTOWICZA.
stwa; (J pozbawienie wolności, ści­
gane w trybie oskarżenia publicz­
nego, drugie zaś: zadanie lekkiego 
uszkodzenia ciała, ściganie w trybie 
oskarżenia prywatnego.

Minister stwierdza, że dochodzenia

ELEGANCKI GARNITUR
SPRAWIA RADOŚĆ i POWODZENIE

od 5 lutego do 15 marca 
posezonowa wyprzedaż materjałów 
CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. 
Dobry krój i solidna robota ogólnie 
znane w firmie — — — — — 

STANISŁAW SŁAWIŃSKI
Sosnowiec, Małachowskiego 23, Hale Rozwoju.

prokuratorskie były przeprowadzone 
z niezwykłą energją i ustalono wie­
le danych, mimo to dochodzenia zo­
stały umorzone z powodu braku po­
szlak indywidualnych o winie jednej 
z dwóch podejrzanych osób.

Po przemówieniu posłów Jeremicza 
(klub białoruski), Dworczanina i po­
sła Brodackiego (Piast) zabrał po­
wtórnie głos poseł Trąmpczyński, 
który oświadczył, że poruszając spra­
wę Mostowicza chciał tylko skonsta­
tować, że w tej sprawie była zbro­
dnia. Zbrodniarze częściowo są zna­
ni, śledztwo nic nie wykazuje.

P. RADZIWIŁŁ PRZE­
CIW MINISTROWI.
Po obradach nad budżetem Mini­

sterstwa sprawiedliwości bez wraże­
nia przeszedł budżet Ministerstwa 
reform rolnych.

Dopiero przy budżecie Minister­
stwa oświecenia publicznego potoczy­
ła się ostra dyskusja.

Poseł Radziwiłł, który oświadczył, 
że nie przemawia, ani w imieniu wia- 
snetm, jako katolik wyraził wątpli­
wość co do obecnego kierunku nau­
czania i wychowania w szkołach. 
P. Radziwiłł zastrzegł się, że zarzu­
tów nie kieruje jod adresem ministra 
Czerwińskiego, choć istotnie atako­
wał ministra.

O DUSZĘ MŁODZIEŻY
Przeciwko klerykalizacji szkół w y- 

stąpił p. Piotrowski, oświadczając, że 
lewica absolutnie nie dopuści do re­
ligijnego kierunku wychowania.

Wielką mowę w imieniu Klubu 
Narodowego wygłosił p. Czetwertyń- 
ski, który, bardzo ostro atakuje mi­
nistra Czerwińskiego, wyrazi! prze­
konanie, że człowiek, który odstąpił 
od religji, nie może uznać za odpo­
wiedniego na ministra oświecenia.

Przyjazd gości
ESTOŃSKICH.

WARSZAWA, 6.2 (Tel. wl.): Dziś o 
godz. 7 raaio pociągiem pospiesznym 
z Wilna przybyło do Warszawy 10-ciu 
dziennikarzy estońskich, których przy 
jazd pozostaje w związku z wizytą 
naczelnika państwa dr. Strandmana.

Gości estońskich powitali na dwor­
cu: imieniem Ministerstwa Spraw Za­
granicznych p. Czosnowski, imieniem 
Syndykatu Dziennikarzy oraz Porożu 
mienia Prasowego Polsko - Estońskie­
go red. Paraj - Koźmiński i Sołtan o- 
raz przybyły wczoraj naczelnik estoń 
skiego wydziału prasowego p. Meri i 
sekretarz poselstwa estońskiego w 
Warszawie p. Schmidt.

Dziennikarze estońscy zamieszkali 
w hotelu Polonia. Na ich cześć wyda je 
dziś w hotelu Europejskim śniadanie 
naczelnik wydziału prasowego M. S. Z. 
p. Chrzanowski.

Delegacja gdańska
W WARSZAWIE.

WARSZAWA, 6.2 (Tel. wl.). Dziś o 
godz. 13 premjer Bartel przyjął dele­
gację m. Gdańska z prezydentem Se­
natu drem Sahmem na czele. O godiz. 
13.50 p. premjer wydał śniadanie, w 
którem wzięli udział: delegacja gdań 
ska, wysoki komisarz Ligi Narodów’ 
hr. Graviina oraz ministrowie 1\tieltn i 
Kwiatkowski. Delegacja gdańska ba­
wi w Warszawie w sprawie zatrudnię 
nia robotników obywatela polskich m 
terenie wt — z
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PRŻEGLĄDPRASY
Przeciw opróżnieniu 

Nadrenji.
Paryski ..Związek Narodowy prze­

ciwko opróżnieniu Nadrenji i oddaniu 
Zagłębia Saary” (Comite Natioual con­
trę levacuation de la Rhenanie et l‘a- 
bandon de la Sarre), który prowadzi 
czujną i niezmordowaną akcję w o- 
bronći pokoju europejskiego i bezpie­
czeństwa Francji, publikuje następu­
jący komunikat:

Z entuzjazmem i uznaniem witała lu 
dność i prasa z tamtej strony Renu po­
wracającą z Hagi delegację niemiec­
ką, wyrażając w ten sposób wdzię­
czność za to nowe zwycięstwo dyplo­
macji niemieckiej. I znowu Francja 
m usiała ponieść koszta konferencji.

Jak nigdy jeszcze — okaleczono tym 
razem traktat Wersalski, którego arty­
kuły 429 i 430 (gwarancje i sankcje) 
są odtąd zniesione i których wykona­
nie — zamiast stanowić ich normalną 
i bezpośrednią konsekwencję — są o- 
bec.nie zdane na dobrą wolę jakiegoś 
naczelnego czynnika międzynarodo­
wego.

Z drugiej zaś strony utrzymała się 
koncepcja przyspieszonej ewakuacji 
Nadrenji bez ustanowienia nowych 
gwarancyj w r. 1930.

ten sposób, wbrew art. 431 trakta­
tu, Nad ren ja — nasza jedyna gwaran­
cja — będzie ewakuowana w. chwili, 
gdy nasza granica jest szeroko otwar­
ta, gdy armja nasza znajduje się w 
stadjuim pełnej reorganizacji — i bez 
spełnienia przez Niemców, wziętych 
na siebie zobowiązań wojskowych i 
finansowych.

Pod względem wojskowym — dalecy 
od wykonania art. 43, 164, 168, 170 i 
177 traktatu — Niemcy kontynuują 
swoje zbrojenia i przygotowują się do 
nowej wojny, czego niezbicie dowodzą 
przy dokładnem zbadaoiu ich budżety 
od r. 1925: rozbudowa warsztatów wo­
jennych zagranicą (w Rosji, Szwecji, 
Holandji itd.), rozwój przemysłu wo­
jennego (produkcja chemiczna, komu­
nikacja, lotnictwo) i niezliczone związ 
zki sportowe, nieustannie sposobuące 
ludność do wojny. Pod względem fi­
nansowym nie mamy odtąd innej gwa­
rancji poza dobrą wolą Niemiec i ich 
wiernością dla „świstka papieru".

Polska, nasz sprzymierzeniec, żyje 
w obawie — zdając sobie dobrze spra­
wę z tego, że z chwillą nadejścia odwe 
tu niemieckiego pad nie pierwszą jego 
ofiarą, jak o tem się dzisiaj już wy­
raźnie mówii — Francja w złudzeniach 
swoich zdaje się nie rozumieć, że po­
lityka. którą toleruje, prowadzi w pro 
6tej linji nie do pokoju, a do wojny.

Od miesięcy nie ustaje Comite Na- 
konal w alarmowaniu opinji aptecz­
nej. Dzisiaj odnowa zaklina wszyst­
kich dobrych Francuzów, aby nie do- 
puścili, iżby parlament zgodził się na 
przyspieszoną ewakuację Nadrenji, za 
nim Niemcy nie wypełnią wszystkich 
swoich zobowiązań, wynikających z 
traktatu Wersalskiego (art. 431).

Za Comite National: 
prezes: Generał Mordacą.

BERLIN, 62. — W Berlinie bawi 
poseł niemiecki w Polsce, Rauscher. 
Odbędzie on konferencję z niemiec­
kimi czynnikami rządowemu, w celu 
ostatecznego uzgodnienia i zaakcep­
towania polsko-niemieckiego prowi­
zorjum handlowego, którego redak­
cja dobiega już obecnie w Warsza­
wie do końca.

Niemieckie kola oficjalne oceniają 
w sposób optymistyczny przebieg ro­
kowań warszawskich i spodziewa ją 
się zawarcia prowizorjum handlowe­
go najdalej do dwóch tygodni.

Według wiadomości, jakie krążą w 
świecie gospodarczym berlińskim, 
układ polsko-niemiecki przewiduje, 
że w sprawie spornej eksportu z 
Polski nierogacizny, Polska otrzyma 
kontyngent eksportowy wynoszący 
w pierwszym roku 200 tys. centn. me­
trycznych, w drugim roku 275, w trze 
cim roku 550 tysięcy. W latach na­
stępnych według specjalnego klucza

progresji.
Związek przemysłowców niemiec­

kich mięsnych ma objąć całkowitą 
gwarancję, iż kontyngent polski w 
stu procentach zostanie wyczerpany; 
w tym celu powołany ma być do ży­
cia specjalny organ zakupów. Ten 
organ zakupu odbierać będzie i roz­
dzielać świnie bite, nadchodzące z 
Polski do fabryk przetworów mię­
snych oraz odbierać będzie transpor­
ty bydła żywego w rzeźniach porto­
wych niemieckich.

W sprawie wywozu polskiego wę­
gla mają 6ię pono godzić na 550 ton 
rocznie.

Jak się dowiadujemy, rokowania 
polsko. - niemieckie w Warszawie w 
sprawie zawarcia prowizorjum han­
dlowego, toczą 6ię w szybkiem tem­
pie. Obecnie pracują odpowiednie ko 
misje. Prawdopodobnie w ciągu 10 
— 12 dni rokowania owe będą zakoń­
czone.

WARSZAWA, 6.2 (AW). Dziś o g 
10 rano powrócił ze Spały do Warsza­
wy p. Prezydent Rzplitej. O godz. 12 
p. Prezydent przyjął ambasadora fran 
cuskiego Laroche‘a.

Idjotyczny sąd na Litwie
przeciw królowi Jagielle.

KOWNO, 62. (A.W). Od pewnego1 
czasu na Litwie odbywają 6ię specjał 
ne „sądy społeczne14, noszące charak­
ter wielkich publicznych dyskusyj na 
rozmaite tematy aktualne i historvcz 
ne. Ostatnio odbyła się taka rozpra­
wa przeciwko Konradowi Wollenro- 
dowi.

W Koszedarach odbyła się ubiegłej 
niedzieli nowa tego rodzaju rozpra­
wa, która świadczy o bezdennej na­
iwności ludności htewskiej, eksploa­
towanej w oszukańczy sposób przez 
szowinistów w celach politycznych. 
Proces ten owiany jest ponurym hu­
morem.

Na zapowiedzianym afiszem sądzie

koszedarskim przedmiotem rozpra­
wy była Un ja polsko-litewska, a wy­
nikiem całopalenie podobizny króla 
Jagiełły.

Według aktu oskarżenia król Ja­
giełło obwiniony był o zamordowa­
nie Kiejstuta, poddanie eię wpływom 
Polski, co spowodowało przyłącze­
nie Litwy do Polski oraz obecna u- 
trata Wilna, wreszcie o wprowadze­
nie na Litwie katolicyzmu.

Prócz tego królowi wytoczono po­
wództwo cywilne, o zwrot Wileń- 
szczyzny, którą powinni oddać Litwie 
Polacy, jako jego spadkobiercy, w 
terminie do 27 października 1931 r. 
Wyrok ten postanowiono ogłosić.

Poszukiwania zwłok Kutiepowa
w lasku pod Paryżem.

PARYŻ, 6.2 Śledztwo w "sprawie u- 
prowadzenia generała Kutiepowa przy 
brało w dniu wczorajszym sensacyjny 
zwrot.

Tuz przed wieczorem prefektura pa 
ryska otrzymała anonimowy list, iiż 
zwłoki gen. Kutiepowa zakopane są 
w lasku Meudan.

Mimo spóźnionej pory wysłano na 
miejsce natychmiast oddział policji, 
który rozpoczął poszukiwania mogiły. 
Cała sprawa trzymana jest w tajemni 
cy, do wiadomości publicznej przedo 
stało się jedynie, że w lasku rzeczy­
wiście znaleziono miejsce świeżo roz­
kopane.

Miano to władze nie zaniedbują śla­
dów, prowadzących do Belgji i por­
tów francuskich.

Jeden z głównych świadków w spra 
wie porwania gen. Kutiepowa, szofer 
taksówki paryskiej Rosjanin Regin, 
na podstawie którego zeznań areszto­
wano Lu<Jmiłę Czoban - Pobiedonosco- 
wą nagle zwairjował na tle manji prze 
śladowczej. Otrzymywał on mianowi­
cie listy z pogróżkami od bolszewików 
i twierdzi teraz, że będzie przez agen 
tów czerezwyczajki zamordowany. W 
każdej zbliżającej się doń osobie wi­
dzi wysłannika G. P. U.

W kopalni im. K. Marksa
kilkadziesiąt osób zabitych.

Nabywanie placów
POD BUDOWĘ DOMÓW.

WARSZAWA, 6.2 (AW). Warszaw­
ski Zakład Ubezpieczeń Pracowników 
Umysłowych finalizuje umowę o na­
bycie 3 wielkich placów pod budowę 
tanich mieszkań pracowniczych. Na 
Żoliborzu i w Mokotowie staną domy 
dla inteligencji pracującej, na Wola 
zaś kolon ja robotnicza. Budowa bę­
dzie rozpoczęta już w kwietniu r. b. 
Preliminowana kwota 13 miljonów 
złotych na Warszawę i Łódź może bytó 
bez trudności powiększona o 20 milio­
nów zł., bowiem Zakład rozporządza 
amacznemi rezerwami gotówkowenii 
pochodząccmi ze skłr-dek ubezpiecze­
niowych

PARYŻ, 62. Z Moskwy donoszą: W 
dniu 5 bm. w zagłębiu donieckiem w 
kopalni im. Karola Marksa nastąpił 
wybuch, spowodowany nieostrożno­
ścią przybyłej z Moskwy grupy pio­
nierów komunistycznych. Kilkadzie­
siąt osób zostało zabitych i rannych. 
Szczegóły katastrofy nieznane.

Z Moskwy wyjechała specjalna de­
legacja centralnego komitetu związ­
ków górników dla zbadania sytuacji 
i ewentualnego odwołania zarządu, 
który wysłał komsomolców na roboty 
do kopalń.

"W przeddzień katastrofy gazeta 
„Trud‘f w dniu 3 bm. zamieściła arty­

Rekordowy miesiąc
ZAPROTESTOWANYCH WEKSLI.
WARSZAWA, 6.1 (AW). Główny U 

rząd Statystyczny zakończył oblicze­
nie protestów we talowych w grudniu 
ub. r. Z zestawienia tego wynika, że w 
miesiącu tym pobito wszelkie rekordy. 
Ogółem zaprotestowano 520 tysięcy 
weksli na sumę 130 miljonów zł.

Szczególny wzrost protestów dał się 
zauważyć w Warszawie, która dopu­
ściła do protestu 11^.645 sztuk wokali*

Kredyty dla rolników
W DUŻEJ JUŻ CZĘŚCI WYKORZY­

STANE.
WARSZAWA, 6.2 (AW). Jak wyka­

zuje zestawienie Banku Polskiego na 
dzień 51 stycznia rb., rolnicy wyko­
rzystali już 35.322.000 zł. z 50 mil jo­
nów kredytu pod zastaw zboża, udzie 
lonego im przez Bank Polski za pośre­
dnictwem banków i instytucyj pry­
watnych. Pożyczki, zaciągane przez 
rolników od jesieni do chwili obecnej, 
winne być wpłacone najpóźniej 30-go 
czerwca r. b.

Bank Polski polecił swym klientom, 
bankom prywatnym, ścisłe przestrze­
ganie tego terminu, ponieważ nie za­
mierza angażować kapitału, przezna­
czonego na rok bieżący, do akcji roku 
przyszłego. W razie, gdyby rolnicy nie 
wpłacili na czas zaciągniętych poży­
czek, zapasy zboża, przeznaczone na 
zastaw, będą spieniężane a gotówka 
wpłynie na konto udzielonych poży­
czek.

Zeznania
MARSZALKA PIŁSUDSKIEGO

WARSZAWA, 6.2 (Teł. wł.) Marsza­
lek Piłsudski nadesłał swoje zeznania 
nadzwyczajnej sejmowej komisji śled 
czej w sprawie zajść z dnia 31 paź­
dziernika r. ub.

Przyjaźń
WŁOSKO - AUSTRJACKA.

RZYM, 6.2 (Pat). Mussolini i kan­
clerz Schober podpisali dziś traktat 
przyjaźni i konsyljaćyjny w sprawie 
uregulowania stosunków prawnych 
między Austrją i Włochami. Tekst 
traktatu będzie ogłoszony po powro­
cie kanclerza Schobera do Wiednia.

kuł, ostrzegający przed posiłkowaniem 
się młodzieżą z Moskwy na odpowie­
dzialnych stanowiskach w kopalniach.

„Zarząd kopalni — jak pisze „Trud“ 
— otrzymawszy polecenie użycia bry 
gad komsomolców w zagłębiu doniiec- 
kiern, wysłał je na odpowiedzialne sta 
nowiska w kopalniach.

Z 10.000 przybyłych w ciągu dwóch 
miesięcy komsomolców część ucichła 
z powrotem do Moskwy i Petersbur­
ga, część zaś — jak pisze „Trud" r— 
ginie w ciężkich warunkach pracy w 
kopalniach i zapełnia szpitale zagłębia 
donieckiego.

Jednorazowy dodatek
DLA FUiNKCJONARJUSZóW 

PAŃSTWOWYCH.
WARSZAWA, 62 (Tel. wŁ). Mini­

sterstwo skarbu przedłożyło Sejmowi 
projekt ustawy o jednorazowem dodat 
ku dla flinkcjonarj uszów państwo­
wych. Dodatek ten będzie wynosił o- 
gółem 32 miljony zł. i będzie pokryty 
z nadwyżki budżetowej.

Kto wygrał na !otorji
WCZORAJSZY DZIEŃ CIĄGNIENIA

20.000 zŁ — Nr. 50210.
10.000 zł. — Nr. 169955. 
2.000 zł. — Nr. 31685.
1.000 zł. — N-ry: 15004 127718.
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20362 95568.
600 zł. — N-ry: 2830 4147 9462 
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USTĘPSTWA POLSKI DLA NIEMIEC 
w umowie likwidacyjnej i układach dodatkowych.

Jak doniosły depesze, Rada pań- 
- Swa Rzeszy niemieckiej przyjęła w 
ub. środę w imiennem głosowaniu 
układ likwidacyjny z Polską. Wnio- 

< k Prus Wschodnich o nieprzyjęcie 
układu został odrzucony.

IV przededniu głosowania w Radzie 
p.mątwa, w prasie niem. pojawił się

>inunikat urzędowego biura Wolffa, 
omawiający ustępstwa, które Polska 
poczyniła Niemcom w umowie li­
kwidacyjnej i układach dodatko- 
v ych, które w ykraczają daleko 
poza ramy zaleceń planu Younga. By 
podkreślić ważność tego komunikatu, 
wystarczy zanaczyć, że jest on stre­
szczeniem memorjału, wręczonego 
przez rząd niemiecki Radzie pań­
stwa łącznie z projektami ustaw, ra­
tyfikujących wspomniane umowy.

Pierwszą zdobyczą niemiecką, któ­
rej wielkie znaczenie memorjał pod­
nosi, jest zrzeczenie się przez Polskę 
zlikwidowania reszty majątków nie­
mieckich, dotąd niezlikw idowanyc h. 
a obejmujących obszar 50.000 hekta­
rów, czyli 200.000 morgów’ (przeważ­
nie wielkiej własności ziemskiej). 
Memorjał sam przyznajc, że sprawa 
likwidacji tych majątków miała in­
ny charakter, niż zagadnienie likw i- 
dacji mienia niemieckiego w pozo­
stałych państwach sojuszniczych, w 
których moment polityczny nie od­
grywał w tej sprawie roli. W Polsce 
zaś likwidacja majątków niemiec­
kich — w myśl odnośnych postano­
wień traktatu Wersalskiego — mia­
ła być częściowem clioć naprawie­
niem krzywd, wyrządzonych polskie­
mu stanowi posiadania przez długo­
letnią politykę eksterminacyjną.

Rezygnując z tej likwidacji Pol­
ska — jak stwierdza memorjał — 
nawet i tutaj wyszła poza ramy za­
leceń planu Younga, które mówią o 
zaniechaniu likwidacyj, mających 
charakter finansowy, a nie poli­
tyczny.

Drugi punkt memorjału dotyczy 
wzajemnego zrzeczenia się pretensyj 
finansowych obu państw. Jak wiado­
mo, -oficjalne sfery polskie głosiły sta 
le, że w dziedzinie tej Polska odnio­
sła wielki sukces, ogólna bowiem su­
ma pretensyj niemieckich, których 
Niemcy się wy rzekł y, przewyższa ja­
koby znacznie sumę pretensyj pol­
skich do Niemiec. To jednak, co po­
da je memorjał rządu Rzeszy, ma in­
ny charakter, wręcz sensacyjny.

Memorjał stwierdza mianowicie, żc 
ogólna suma pretensyj niemieckich, 
zgłoszonych do Trybunału rozjem­
czego w Paryżu, wynosi 558.7 miljo­
nów marek, że natomiast ogólna su­
ma pretensyj polskich około 830 tni- 
ljonów marek, a więc znacznie wię­
cej. W dodatku, jak wynika ze stre­
szczenia memorjału. podanego przez 
„Vossische Zeitung", z pośród wspo­
mnianych 558.7 mil jonów marek pre­
tensyj niemieckich według opinji 
rzeczoznawców zaledwie połowa, to 
jest około 265 miljonów’ miała szan­
se zatwierdzenia przez Trybunał pa­
ryski. Pisząc o tem, „Yossische Ztg. 
wyśmiewa zarazem fantastyczne re­
lacje niektórych nacjonalistycznych 
dzienników niemieckich, które oce­
niały ogólną sumę .pretensyj nie­
mieckich na dwa do dwóch i pół mi- 
Jjarda marek.

Wreszcie punkt trzeci — najważ­
niejszy, a dotyczący wyrzeczenia się 
przez. Polskę prawa odkupu osad ko­
misji kolonizacyjnej. Rezygnacja ta 
obejmuje 12.000 osad, zamieszkałych 
łącznie ze służbą i pracownikami 
przez 60—80 tys. osób narodowości 
niemieckiej. Osady te — dodać nale­
ży — rozmieszczone są głównie w 
powiatach nadnoteckich i na Pomo­
rzu, a więc w okolicach najbardziej 
zagrożonych przez dążności rewin­
dykacyjne Niemiec. Memorjał stwier 
dza, że do chwili zawarcia układu. 
Polska, jako następca komisji kolo­
nizacyjnej. skorzystała z przynależ­
nego jej prawa odkupu w 4-50 wy­
padkach.

Memorjał podkreśla specjalnie 
ważność dodatkowych ustępstw, po­
czynionych przez rząd polski w kwe­
stii nrawa odkuiw w ostatniej fazie

rokowań, a więc w czasie ubiegłej 
sesji Rady Ligi Narodów w Genewie 
i podczas rozmów warszawskich, za­
kończonych w ubiegłą niedzielę. W 
wyniku tych rokowań rząd polski 
zgodził się, by pod pojęciem „prze­
stępstwa luib przekroczenia’* w klau­
zuli, zastrzegającej dla Polski pra­
wo odkupu w pewnych warunkach, 
rozumiano tylko „przestępstwa Prze­
ciw państwu", jak dezercja itp. Przez 
tę „interpretacje" przepisy wspom­
nianej klauzuli uległy znacznemu za­
cieśnieniu na niekorzyść Polski.

Dodać należy, że według streszcze­
nia memorjału, podanego przez ka­
towicką „Polonię*, Polska w rokowa­
niach dodatkowych zgodziła się tak­
że na to, by synowie optantów i oso­
by małoletnie mogły wchodzić w

GÓRNY ŚLĄSK
w świetle wykonania konwencji Genewskiej.

Restytucji państwa polskiego to­
warzyszył cały szereg zawisłości e- 
konomicznych i narodowościowych, 
nieuniknionych tam, gdzie nowopo­
wstająca organizacja przełamuje u- 
stałony zdawna porządek prawny.

Wśród tych dylematów kwestja 
śląska zajęła pierwsze miejsce; tak 
ze względu na doniosłość gospodar­
czą Górnego Śląska, jak i na skom­
plikowany charakter jego fizjonomji 
narodowej.

Spoistość gospodarcza rozdzielone­
go nagle terenu wymagała stworze­
nia prowizorjium, któreby umożliwi­
ło stopniowe rozwikłanie trudności. 
Prowizorjum takie znalazło wyraz 
w konwencji Genewskiej, zawartej 
w r. 1922 na skutek zalecenia konfe­
rencji ambasadorów z dnia 20 paź­
dziernika 1921 roku.

Konwencja obowiązuje na lat 15. 
Jednak znaczna część terminów, u- 
stalonych przez nią. już wyekspiro- 
wała, niektóre klauzule wcale nic 
weszły w życie z powodu zmiany w 
układzie stosunków miejscowych, in­
ne znów nie ostały się wobec rzeczy­
wistości. która je z czasem przerosła.

W tej chwili konwencja Genew­
ska — regulator tylu sprzecznych dą­
żeń, przedmiot tylu ataków — ujaw­
niła już w pełni swoje działanie. W 
świetle tego działania zarysował się 
szczególnie wyraźnie kompleks dróg, 
jakiemi toczy się życie Górnego Ślą­
ska po obu stronach granicy.

Nowrn książka p. dr. Al. Szczepań­
skiego — znanego ekonomisty — za­
tytułowana „Górny Śląsk w świetle 
wykonania konwencji Genewskiej" 
(Warszawa. Nakład Ford. Hoesicka), 
rzuca na problem śląski światło sze­
rokie, wydobywając na jaw całą tę 
jego stronę, która podlega opiece in- 
stancyj międzynarodowych.

Autor, doskonały znawca terenu, 
ujawnił w swem ostatniem dziele fa­
kty. ilustrujące wszystkie miejsco­
we zagadnienia, w'yrosłe na podłożu 
polityki mniejszościowej. Wbrew o- 
pinj i Niemców, którzy niezmordowa­
nie kwestjonują każde orzeczenie ko­
misji mieszanej i dążą do obalenia 
decyzji konferencji ambasadorów z 
dnia 20 października 1921 oraz jej 
skutków, motywując to „niemożliwo-

Dyrektor Państwowego Instytutu 
geologicznego, prof. Józef Moroze- 
wicz, udzielił przedstawicielowi a- 
gencji P. A. P. następujących infor- 
macyj w związku z poszukiwaniami 
geologicznemi w Polsce w ciągu ro­
ku ubiegłego:

— Poza działalnością teoretyczną 
Instytut przeprowadzał badania b. 
ważnych dla rolnictwa złóż soli po­
tasowych na Podkarpaciu i Kuja­
wach. Badania te prowadzono za po­
mocą ADetialnvch aparatów seofizY-

WYWIAD U DYREKTORA PAŃSTWOWEGO INSTYTUTU GEOLO­
GICZNEGO PROF. MOROZOWICZA.

prawa spadkobierców osad komisji 
kolonizacyjnej. Jeśli zaś zważymy, 
że polskie Ministerstwo spraw’ zagra­
nicznych, ogłaszając noty dodatko­
we do układu likwidacyjnego, pomi­
nęło zupełnie wymianę not w spra­
wie osiedlania się Niemców w stre­
fie granicznej, to obawiać się nale­
ży, że w rokowaniach dodatkowych 
poczyniono Niemcom jeszcze dalsze 
ustępstwa, dotychczas opinji publicz­
nej nieznane.

Już to jednak, co doszło do wiado­
mości ogółu za pośrednictwem pra­
sy, wystarczy, by wyrobić sobie sąd 
należyty zarówno o samych ukła­
dach, jak i o polityce, na której po­
dłożu układy takie mogły wogóle 
dojść do skutku 

ścią utrzymania na Górnym Śląsku 
obecnego stanu rzeczy** — dr. Szcze­
pański zgrupował ogromny materjał 
dowodowy, świadczący.o prawdzie 
wręcz przeciwnej.

Układ genewski obciążył kontra­
hentów w sposób nierównomierny: 
Polska wzięła na siebie zobowiązań 
o wiele więcej, przyczem zobowiąza­
nia niemieckie mają częstokroć cha­
rakter czysto teoretyczny. Otóż z 
książki p. Szczepańskiego dowiadu­
jemy się, jakie mają uzasadnienie i 
jaki ,sukces** odnoszą w obliczu pra­
wa niezliczone skargi niemieckie, tak 
rozdmuchiwane przez propagandę i 
tak skrzętnie przemilczane, gdy od­
nośny paragraf — dla grona wtaje­
mniczonych — stwierdzi ich bezpod­
stawność.

W książce p. Szczepańskiego po 
znąjemy konwencję Genewską, skon 
kontowaną z życiem najbogatszej 
polskiej prowincji. Ochrona praw 
nabytych, koncesje i przywilej?, stru 
która i taktyka Trybunału rozjem­
czego oraz postawa reprezentowa­
nych przed nim stron, momenty poii- 
iyczne najbardziej na pozór gospo­
darczych procesów, kwestja wywła­
szczeń, sprawy- obywatelstwa i za­
mieszkania, ochrona mniejszości ze 
szczególnem uwzględnieniem spraw 
szkolnych, oparłem o ciekawą staty­
stykę i zatargi sąsiedzkie na podłożu 
socjalnem, tarcia ekonomiczne w 
dziedzinie celnej, komunikacyjnej i 
finansowej, ukazują się czytelniko­
wi, zaopatrzone w rzeczowy komen­
tarz.

W rezultacie rozważań autor do 
chodzi do wniosku: „Porównanie 
przepisów konwencji Genewskiej 2 
obecnym stanem rzeczy na Górnym 
Śląsku dowodzi, że roadział gospo­
darczy już się tam dokonał, że życie 
ekonomiczne polskiego i niemieckie 
go Górnego różniczkuje się bardzo 
szybko i że to zróżniczkowanie nic 
wychodzi mu na szkodę**.

Wniosek pocieszający.
Specjalna treść książki, naładowa­

nej materjałem dokumentarnym, bez 
trudu przenika do świadomości czy 
tającego; sprawia to przejrzysty, do­
skonały styl autora.

M. D.

cznych oraz zapomocą wierceń w 
tych miejscach, gdzie badania geo­
fizyczne dały pozytywne rezultaty. 
Zarówno na Podkarpaciu, jak na Ku­
jawach stwierdzono obecność pokła­
dów soli potasowych; w okolicy Gó­
ry (Kujawy) przyrządy geofizyczne 
ujawniły’ nowy slup soli, w Morszy- 
nie na Podkarpaciu wykryto przy 
pomocy wierceń na głębokości 200 
rntr. złoże soli potasowych niezwy­
kłej grubości około 40 metrów.

—- lukie znaczenie dla rolnictwa 

posiadają odkryte złoża 6oli potaso­
wych?

— To zależy od bogactwa i obfito­
ści tych złóż. Przy pomyślnych wy­
nikach dalszych wierceń zadecydują 
one o przerwaniu dowozu soli pota­
sowych z Niemiec już w ciągu kilku 
lat. Leży’ także całkowicie w sferze 
możliwości, że saletry, potasu i fos- 
forytu, tych trzech głównych nawo­
zów rolniczych, nie będziemy’ w przy 
6złości zupełnie sprowadzać z zagra­
nicy.

— Jak daleko posunięte jest poszu­
kiwanie nafty i innych minerałów w 
Kieleckiem?

— Przeprowadziliśmy tam już sze­
reg nowych poszukiwań w celu do­
kładnego zbadania surowców o zna­
czeniu praktycznem, jak miedź, że­
lazo itd. Również w Kieleckiem w 
Wójczy rozpoczęliśmy w grudniu r. 
uli. głębokie wiercenia, które mają 
ustalić zasobność złoża nafty. Trze­
ba też wspomnieć, że w okolicy 
Mytzka na Polesiu znaleziono złoże 
miedzi metalicznej; badania nie są 
jeszcze ukończone, dalsze prace bę­
dą miały na celu rozstrzygnięcie 
kwest j i rentowności eksploatacji 
tych pokładów.

— Czy warunki pracy Państwowe­
go Instytutu geologicznego odpowia­
dają jego potrzebom?

— Narazie prace Instytutu liamo- 
wane są. poważnie ciężkimi warun­
kami loka Iowom i. albowiem nowy 
gmach Insty tutu nie został jeszcze u- 
kończony; obecnie nasze pomieszcze­
nie jest nader szczupłe i uniemożli­
wia normalną prace.

Z końcem b. roku — kończy dyr 
Morozewicz — gdy przeniesiemy się 
do nowego gmachu, prace Instytutu 
pójdą w szyltszein tempie i wówczas 
przystąpimy do wydania wielkiej 
mapy geologicznej, obrazującej bo­
gactwa mineralne całej Polski.

MISS EUROPĄ
ZOSTAŁA MISS GRECJA.

W ub. środę dokonano w Paryżu 
wyboru „tuiss Europy" z pośród 19 
dziewcząt wybranych w poszczegól­
nych państwach. W skład jury wcho­
dzili przedstawiciele wszystkich zain­
teresowanych krajów. Byli to prze­
ważnie malarze. Przedstawicielem 
polski był rzeźbiarz August Zamoj­
ski. Jury dokonało najpierw wyboru 
6 kandydatek i do tej grupy weszły 
przedstawicielki: Grecji, Francji, Pot 
ski, Niemiec, Włoch i Belgji. Z po­
śród powyższych kandydatek 3 sta­
nęły do wyborów ściślejszych: Gre- 
czynka, Polka i Niemka. Wreszcie po 
5-godzinnej dyskusji wybrano Gre- 
czynkę miss Europą. Jest nią 18-letnia 
brunetka panna Alicja Diplarakos, 
córka znanego adwokata ateńskiego. 
Jak wiadomo panna Diplarakos nie 
stawiała swojej kandydatury- i nie 
chciała brać udziału w konkursie. 
Mimo io wybrano ją jednogłośnie 
miss Helladą, poczean wy branka Gre­
cji zdecydowała się przyjąć wybór i 
pojechać do Paryża.

Czy będzie siedział?
-PRAWA „ARCYBISKUPA" 

KOWALSKIEGO.
Kasacja w sprawie „arcybiskupa" 

marjawickiego Kowalskiego wpłynę- 
ła do Sądu apelacyjnego w ustalonym 
terminie, który liczył się od daty o- 
głoszenia motywów wyroku Sądu 
apelacyjnego. Jak wiadomo, prośba 
o przedłużenie terminu kasacyjnego 
do 1 marca r. b. była przez Sąd ape­
lacyjny odrzucona i obrońcy Kowal­
skiego, pp. adwokaci: Śmiarowski i 
Szumański wnieśli kasację w ostat­
nim dniu kończącego się czternasto­
dniowego terminu. Wywody obroń­
ców, którzy proszą o uchylenie wy­
roku skazującego zawarte 6ą na 33 
stronicach pisma maszynowego. Na 
przypadek odrzucenia kasacji, Ko­
walski, przebywający' dotychczas na 
wolnej stopie za kaucją 1 .(MM) zł., bę­
dzie zmuszony’ odbyć karę 2 lat i 8 
miesięcy więzienia, zastępu iaccgo 
dom poprawy.
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JGŁOSYP UBLICZNE.
Z powodu .Rewolucji 

w Zagłębiu Dąbrowskiem".
Otrzymujemy następujące pismo: 
Do Redaktora „Kurjera Zachod­

niego".
P. Stefan Arnold, pisząc o mojej 

książce „Rewolucja w Zagłębiu", wy­
sunął na czoło jedno zdanie — jedno 
określenie z moje i książki i na pod­
stawie tego określenia zakwestiono­
wał wartość historyczną całej książ­
ki. Określenie to dotyczy ś. p. H. 
Kondratowicza i z całą szczerością i 
żalem przyznają, że istotnie nie od­
powiada ono rzeczywistości.

Skąd się jednak wzięło?
Przypuszczam, że p. Arnold wie, 

na jakie niepokonane wprost trudno­
ści napotyka się każdy, kto podej­
muje pracę tego rodzaju. U nas prze­
cież z reguły nie odpowiada się na 
żadne ankiety, pytania — jeżeli wy­
magają pisemnej odpowiedzi — a na­
wet na listy.

Dotyczy to zwłaszcza sfer inteli­
genckich.

Informacji o ś. p. H. Kondratowi­
czu udzielali mi robotnicy, którzy 
nie wiedzieli i mogli nie wiedzieć, jak 
się odnosił Kondratowicz do spraw 
ogólno społecznych i patrjotycznycU, 
natomiast wiedzieli, że ś. p. Kondra­
towicz, jako inżynier okręgowy, czę­
sto pośredniczył w zatargach wy­
nikłych między robotnikami a zarzą­
dami kopalń, że razem z nim zjeżdżał 
na kopalnię i naczelnik policji, żan­
darmi i kozacy. Często tako inżynier 
okręgowy składał robotnikom w 
imieniu zarządów kopalń przyrzecze­
nia i obietnice, dotyczące załatwie­
nia różnych spraw, których jednak 
kopalnie nie wypełniały (tak było w 
Hucie Bankowej, na „Mortimerze" 
w Niwce i t. d.). Robotnicy, zawie­
rzywszy słowu inżyniera okręgowe­
go, byli jednak następnie oszukani 
przez zarząd, spraw ich nie załatwia 
no ani w myśl ich życzeń, ani przy­
rzeczeń inżyniera okręgowego.

Stąd powstało wśród robotników 
przekonanie, że inżynier okręgowy 
„trzyma za jedno z zarządami ko­
palń". A któż zaprzeczy, że „łapów­
ki" w owym czasie były niejako sy- 
6iemem wprost legalnym i uprawnio­
nym. Kto nie brał „łapówek", albo 
kto nie musiał się w ten sposób opła­
cać? Brali na kopalniach „łapówki” 
od robotników dozorcy, sztygarzy, 
policjanci, ba nawet złodzieje i no­
żownicy!

W takiej atmosferze „łapowniczej” 
mogło u robotników powstać podej­
rzenie i w stosunku do inżyniera 
okręgowego, skoro mimo zapewnień 
tegoż w jakiejś sprawie i po uspoko­
jeniu zarządy kopalń nie respekto­
wały jego słowa.

Dowiaduję się obecnie, że ś. p. 
Kondratowicz był unitą, tymczasem 
wśród robotników było przekonanie, 
że przyjął on prawosławie.

Nie mogąc skonfrontować tych 
opinij z innemi — dałem wiarę opi- 
nji robotników, stąd powstała omył­
ka i pragnieniem moim będzie, aby 
ją naprawić.

Nie mogę jednak przyznać racji 
p. Arnoldowi, kiedy właśnie uogól­
niając swoje zarzuty (o co właśnie 
mnie potępia) — pisze, że „dopowia­
dając sobie dla wyjaskrawienia sy­
tuacji (użyłem) takie określenia, 
które skrzywdziły bądź poszczególne 
osoby, bądź, też całe odłamy społe­
czeństwa .

Nie, tego mi p. Arnold nie udowod­
nił, oprócz jednego wypadku, do któ­
rego zresztą szczerze się przyznają i 
wdzięczny jestem za zwróconą mi 
uwagą. Innych „skrzywdzonych" 
osób p. Arnold nie wymienił i — nie 
wymieni. Co zaś „myślała" Narodo­
wa Demokracja w r. 1905 — ni,e 
wiem, wiem natomiast, jakie wysu­
wała hasła i program.

Te sprawy domagały się z mej stro­
ny odpowiedzi i wyjaśnienia na re­
cenzję p. Arnolda o mojej książce.

Racz przyjąć Panie Redaktorze 
wyrazy poważania.

Stanisław A. Radek. 

Utrzymujemy następujące pismo:
Grono b. wychowańców dawnej 

szkoły górniczej w Dąbrowie, któ- 
mail zlr»k»-ra a n. KantlralnwiriJi-

po przeczytaniu książki p. St. Radka 
p. t. „Rewolucja" i zamieszczonej w 
niej obelgi skierowanej przeciwko 
temu człowiekowi, który był wzorem 
uczciwości, postanowiło żądać od au­
tora wyeliminowania tak z książek 
już wydanych jak i z nadal wydawa­
nych fałszywych podań, niesłusznie 
hańbiących tych, którzy już odeszli.

W myśl powyższego uprasza się 
wszystkich b. wychowańców dawnej

BUDOWA DOMOW
z funduszów ubezpieczalni zadecydowana.
W ub. środę odbyło się w Warsza­

wie posiedzenie Komitetu budowla­
nego przy Ministerstwie pracy i opie­
ki społecznej, na którem powzięto 
ostateczna decyzję m. in. co do roz­
poczęcia budowy domów dla robot­
ników i urzędników w Zagłębiu Dą- 
browókiem.

Budowa tych domów rozpocznie się 
z początkiem czerwca rb. i do tego 
czasu mają być przygotowane pla­
ny i kosztorysy. Domy te, budowa­
ne z funduszów Zakładu ubezpieczeń 
{•racowników umysłowych w Król, 
łucie i Lwowskiego Zakładu ubez­

pieczeń robotników od wypadków, 
pomyślane są w następujący 6posób:

W Sosnowcu, gdzie na budową 
przeznaczono.4—5 miljonów złotych, 
będą się budować domy dla robotni­
ków i urzędników o mieszkaniach 
1 i pół izbowych (1 izba i mała ku­
chenka, 2-izbowych (pokój i kuch­

Pocieszająca wiadomość.
podjęcia przez ubezpie- 
leczne akcji budowlanej 

_  zakresie wywołała w ca­
łym kraju zrozumiałe zainteresowa­
nie, gdyż akcja ta prócz duiżego za­
spokojenia głodu mieszkaniowego, 
mieć będzie poważne znaczenie w o- 
becnej niepomyślnej sytuacji gospo­
darczej, albowiem wpłynie na zmniej 
szenie bezrobocia oraz ożywienie 
przemysłu i handlu.

Dla Zagłębia narazie nie jest je­
szcze definitywnie ustalona kwota na 
budowę domów przez ubezpieczal- 
nie, w każdym razie wyniesie ona od 
8 do 10 miljonów zł., to też łatwo zro­
zumieć, jakie znaczenie będzie to 
miało dla miejscowych stosunków 
gospodarczych.

Wysoce pocieszający tęn fakt zo­
stał ostatnio spotęgowany wiadomo­
ścią zupełnie pewną, iż niezależnie 
od akcji budowlanej ubezpieczalni,

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie* — „Ulica potępio­
nych dusz".

Kino „Wawel* — „Magik - szarla­
tan" — „Cyrkówka Rita".

Kino „Sfinks* — „Manolescu*".
Kino „Momus* — „Adjutant" — 

z Iwanem Mozżuchinem.
Kino „Uciecha* — „.Niepotrzebny 

człowiek".
Kino „Kometa* — „Zemsta hrabie­

go Monte Christo".
Kino „Czary* — ,.Na zgubnej dro­

dze".
X EGZAMIN KWALIFIKACYJNY DLA 
NAUCZYCIELI SZKÓŁ POWSZECH­
NYCH odbędzie się w Sosnowcu w mar­
cu b- r. Do egzaminu zgłosiło się 100 
kandydatów, rekrutujących się z po­
wiatów: Będzińskiego, Zawierciańskiego 
Częstochowskiego, Bielskiego, Oświę­
cimskiego i Żywieckiego. Przewodniczą­
cym komisji kwalifikacyjnej jest dyre­
ktor seminarium nauczycielskiego o. 
Mazur.

szkoły górniczej, znających bliżej 
ś. p. H. Kondratowicza, a solidary­
zujących się z zamierzeniami tego 
grona, o łaskawe nadesłanie 6woich 
adresów w celu wspólnego omówie­
nia wystąpienia przeciwko autorowi 
książki „Rewolucja".

Adresy prosimy przesyłać na imię: 
Jan Ostrowski, nadsztygar Grodziec- 
kiego Towarzystwa, Grodziec

nia) i 5-izbowych (2 pokoje i kuch­
nia). Dla urzędników będą przezna­
czone dwa ostatnie typy mieszkań.

W Będzinie i w Dąbrowie, gdzie 
na budowę domów przeznaczono po 
2 mil jony złotych, będą się budować 
domy dla robotników o tym samym 
typie mieszkań.

W dniu dzisiejszym przybywa do 
Zagłębia w tęj sprawie komisja obu 
ubezpieczalni oraz Ministerstwa pra­
cy i opieki spoi, celem ostatecznego 
zadecydowania w sprawie wyboru 
placów pod budowę i ustalenia typu 
domów.

Jeżeli weźmie się pod uwagę, że za 
1 miljon złotych urządzi óię przecięt­
nie 100 mieszkań, przewidywać na­
leży, że w jesieni rb- stanie z fun­
duszów ubezpieczalni w trzech mia­
stach Zagłębia około 900 mieszkań, 
dając locum przeszło 4000 mieszkań­
ców.

samorządy otrzymają z Banku Go­
spodarstwa Krajowego z funduszu 
budowlanego pewne kwoty do dy­
spozycji komitetów rozbudowy na 
potrzeby budownictwa prywatnego.

Oczywista będą to sumy niewiel­
kie, jednakże w połączeniu z akcją 
ubezpieczalni odegrają poważną ro­
lę, gdyż wciągną do ruchu budowla­
nego sporo kapitału prywatnego i u- 
możliwią wielu ludziom zdobycie 
własnego dachu nad głową.

Krótko mówiąc, ruch budowlany 
zapowiada się bardzo dobrze i nie­
wątpliwie w związku z tem widzi się 
na terenie Zagłębia charakterystycz­
ne zjawisko, mianowicie pospieszne 
wykańczanie w porze zimowej bu­
dowli, gdyż właściciele liczą się z 
mogącym nastąpić brakiem sił robo­
czych, oraz zwyżka cen materiałów 
budowlanych.

Program radjowy
na piątek 7 lutego. 

KATOWICE.
11.58—Sygnał czasu z Obserwatorjum Asno 

nomicznego w Warszawie oraz hejnał 
z wieży Marjackiej w Krakowie.

12.05 — Koncert z płyt gramofonych.
13.00 —Przerwa.
16.00 — Komunikaty Polskiego Związku Zrze 

szeń Gospodarczych Woj. Śl. oraz ki 
munikat TPatru Polskiego.

16.20 —Koncert z płyt gramofonowych.
17.15 — Transmisja odczytu z Krakowa.
17.45 — Pogawędka akademicka z Poznania
18.45 — Rozmaitości, zapowiedź programu n: 

dzień następny, komunikat Teatru Pol­
skiego oraz przegląd widowisk.

19.30 — Kazimierz Rutkowski, artysta-ma- 
larz: „Perugia".

19.58 — Sygnał czasu z Obserwatorjum A- 
stronomicznego w Warszawie.

20.00 — Komunikaty Związku Młodzieży Pol 
skięj.

20.05 — Komunikaty sportowe.
20.15 — Koncert symfoniczny z Filharmonj: 

Warszawskiej.
Po koncercie komunikat meteorolo­

giczny i P. A. T. z Warszawy oraz za­
powiedź programu na dzień następnj 
w języku francuskim.

23.00 — Skrzynka pocztowa w języku fran 
cuskim. Korespondencję słuchaczy za 
granicznych (z Europy. Afryki, Azji 
itd.) omowi dyrektor programów stacji 
nadawczej „Polskie Radjo Katowice" 
Stefan Tymieniecki.

Teatr Polski w Katowicach
REPERTUAR

Piątek dnia 7 b. m. „Luiza" o godz. 19.30. 
Sobota, djiia8 b. m. „Sekretarka paDa pre- 

zasa" o godzinie 19.30.
Niedziela dnia 9 b. m. „Lalka" o godzi­

nie 15.50.
Niedziela dnia 9 b. m. „Luiza" o godzi­

nie 19.30.
Poniedziałek dnia 10 b. m. „Maman do 

wzięcia" o godzinie 19.30.
Wtorek dnia li b. m. — ,Luiza" o godzi­

nie 19.30

X Śp. MICHAŁ SZCZEPKOWSKI. W 
Poznaniu zmarł, przeżywszy lait 67, śp. 
Michał Szczepkowski, b. rolnik i urzę­
dnik pryw. w Zagłębiu Dąbrowskiem, 
od kilku lat osiadły wraz z rodziną w 
Poznaniu, gdzie dila swoich wielkich za­
let cieszył się .powszechną sympaitją i sza 
clinkiem. Był ojcem p. Bolesława Szczep 
kowskiego, b. redaktora naczelnego 
„Dziennika Poznańskiego", a następnie 
„Kurjera Poznańskiego". Zmarł w na­
stępstwie wypadku, któremu uległ przed 
kilkunastu miesiącami w Poznaniu, prze 
jechany przez samochód. Od tego czasu 
zdrowie śp. Michała Szczepkowskiego 
(>oczęlo szwankować, wreszcie popadli w 
ciężką chorobę, z której już nie po­
wstał.
X ZEBRANIE P. C. K. W CZELADZI. 
W nadchodzącą sobotę, o godz. 5 popoł. 
w magistracie czeladzkim odbędzie się 
zebranie pań dzielnicowych P. C. K., 
oddział w Czeladzi.

X UŁATWIENIA DLA WYJEŻDŻAJĄ­
CYCH DO ARGENTYNY. Dotychczas 
wyjeżdżający do Argentyny w wieku 
ponad lait 60 musieli posiadać karty watę 
pu nadesłane z Argentyny, wskutek cze 
go rodzice nie mogli wyjeżdżać razem 
z dziećmi i musiedii czekać, nim dzieci 
nadeślą zezwolenia. Obecnie Państwowy 
Urząd pośrednictwa pracy otrzymał za­
wiadomienie o zniesieniu tego ograniczę 
niia i osobom ponad lat 60 wydaje 6ię na 
miejscu zezwolenia na wyjazd.
X ECHA GOSPODARKI SOCJALIS- 
TYCZNEJ. W okresie od dn. 1 kwietna 
r. ub. do dn. 1 lutego r. b. Magistrat Dą­
browy spłacił 542 tysiące zaległych dłu­
gów, pozostałych po chwalebnej gospo­
darce socjalistów. W kwocie tej zalegle 
raty .pożyczki uJenowskiej stanowią 
przeszło 200 tysięcy zł. Ponieważ bud­
żet zwyczajny miasta wynosi półtora 
mMjona zł. splata długów pochłonęła 
więc trzecią część budżetu, nic przeto 
dziwnego, że w tych warunkach brak 
pieniędzy na poważniejsze, a konieczne 
inwestycje. Miasto skandalicznie zadłu­
żono, lecz dila menerów partyjnych i sa­
mej partji zawsze pieniądze były.
X KONFERENCJA POSELSKA. W dn 
9 ban. (niedziela) o godz. 11.30 w sali 
klubu młodzieży im. marsz. Piłsudskiego 
(dawniej Lutnia) w Sosnowcu przy u.1. 
Warszawskiej Nr. 22 -iceprezes zarzą­
du głównego Zjednoczenia pracy wsi i 
miast, p. poseł Kaz. Kierzkowski, czło­
nek klubu parlamentarnego B. B. W. R. 
zreferuje „bieżące zagadnienia politycz­
ne". Karty wstępu dila członków i sym­
patyków Zjednoczenia można otrzymać 
w prezydjach zarządu okręgowego i za­
rządów Kół Z. P. W. i M.
X DODATKOWE NOMINACJE POD­
PORUCZNIKÓW. Podczas ostatnich e- 
gzaminów w szkołach podchorążych d'la 
oficerów zawodowych, pewna ilość pod­
chorążych nie otrzymała wyników dosta 
tocznych przy egzaminach z poszczegól­
nych przedmiotów. Ta kategorja pod­
chorążych zmuszona była powtarzać e- 
gzaminy nieadane po sześciu tygodniach 
Po zdcir.iiu egzaminów, podchorążowie 
wcieleni zostali do pułku i nie byli mia­
nowani podporucznikami, łącznie ze 
wszystkimi wychowankami szkól oficer­
skich, którzy -wsaystkie egzamina zdał* 
z wynikiem przynajmniej dostatecznym, 
Dowiadujemy się, że nominacje wcielo­
nych do puików podchorążych na pod­
poruczników, ukażą się w Dzienniku 
Personalnym M. S. woisk. w końcu mar- 
aa r.łr
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UMARZANIE
ZALEGŁOŚCI PODATKOWYCH 

Z LAT DO 1927 WŁĄCZNIE.
Kierownik Ministerstwa skarbu, min. 

Ignacy Matuszewski, wystosował <lo 
wszystkich izb skarbowych okólnik, w 
którym stwierdza, że pomimo specjal­
nych upoważnień do umorzenia zaległo 
ści w podatkach przemysłowym i docho 
dowych oraz w grzywnach z lat 1927 
włącznie, pozostała jeszcze znaczna i- 
lość takich zaległości, których ściągnię­
cie jest bądź niemożliwe, bądź mogłaby 
narazić egzystencję gospodarczą pła­
tnika.

W celu ostatecznego zflokwiidowania 
tych nierealnych pozycyj minister upo­
ważnia izby skarbowe do umarzania do 
dnia 31 marca 1930 Yoku zaległości tych 
podatków, o ile łączna suma zaległości, 
nie wliczając dodatków komunalnych, 
nie przekracza co do 1 płatnika kwoty 
2.000 zł.

X WALNE ZEBRANIE P. Z. Z. P. P. i
H. Zarząd sosnowieckiego oddziału P. Z. 
Z. P. P. i H. przypomina wszystkim 
członkom Zarządów grupowych, delega­
tom i członkom sosnowieckiego oddziału 
polskiego związku zawodow. pracowni­
ków przemysłowych i handlowych, że w 
nadchodzącą niedzielę dnia 9 lutego br. 
o godzinie 10 rano odbędzie się w sali 
teatru miejskiego w Sosnowcu doroczne 
walne zgromadzenie członków sosnowiec 
kiego oddziału P. Z. Z. P. P. i H.

Zarząd oddziału uprasza wszystkich 
caiinteresowanycli o jaknauliczniejszy u- 
dział w zebraniu
X 10-LEC1E DOSTĘPU DO MORZA W 
ZĄBKOWICACH. W niedzielę 9 lutego
b. r. 10-lecie dostępu do morza będzie 
obchodzone w Ząbkowicach uroczyście. 
W celu należytego uczczenia tego 10-le- 
cia w Ząbkowicach zorganizował się ko­
mitet obchodu uroczystości na czele z 
księdzem J. Plucińskim przewodniczą­
cym, p. Balcerem, prezesem miejscowego 
koła Ligi morskiej i rzecznej oraz pp. 
Ostrowskim, Balickim, Tasieckim i ni­
jako członkami Komitetu. Uroczystość 
rozpocznie się nabożeństwem w kościele 
z okolicznościowym przemówieniem pod 
•;zas kazania.

O godz. 2 popołudniu w salach Domu 
ludowego odbędzie się uroczysta aka­
demja, podczas której wygłoszone zosrta 
ną prelekcje. W programie jest także 
część koncertowa uroczystości i popisy 
chórów, śpiewy solowe, deklamacje itd. 
Na zakończenie wyświetlony zostanie 
film propagapJow y.

W celu udostępnienia wzięcia udziału 
w uroczystości jaknajs zer czym masom 
dorosłych i młodzieży. Komitet wyzna­
czył najniższe ceny biletów wstępu, od
20 gr. do 1 zl. za miejsca siedzące, n.a 
korzyść Ligi morskiej i rzecznej.
X SOKÓŁ W GRODŹCU. W sobotę dn. 
3 b. m. Tow gimnastyczne „Sokół" w 
Grodźcu urządza w salach klubu Gro- 
dzieckiiego Towarzystwa wielce urozma­
iconą zabawę taneczną dla członków i 
zaproszonych gości. Dobra orkiestra, of- 
ficie zaopatrzony bufet i dobrane towa­
rzystwo gwarantują powodzenie zaba­
wy. Na gości zamiejscowych oczekiwać 
będzie przed stacją Będzin - Miasto o g.
21 autobus Grodzieckiego Towarzystwa, 
który również po skończonej zabaiwie 
odwiezie rości do Będzina.
X SOD ALICJA MARJAŃSKA W 
GRODŹCU. W niedzielę dn. 9 bm. o g. 
18 w sali. „Sokola" w Grodźcu odbędzie 
się „Wieczornica ku czci Ojca Św. urzą 
dzona staraniem Sodalicji Marjańskiej. 
Na program ■wieczornicy składają 6ię: 
zagajenie, deklamacje, śpiewy, obrazek 
sceniczny w 4-ch odsłonach p. t. „świę­
ta Gcrmana" i żywy obraz.

Komitet przygotował i opracował pro­
gram b. starannie to też społeczeństwo 
miejscowe powinno i zapewne poprze te 
zamierzenia przez liczne przybycie na 
wieczornicę
X PROLONGATA KREDYTÓW IN­
WESTYCYJNYCH SAMORZĄDÓW. Mi­
nisterstwo spraw wewnętrznych opraco­
wało projekt zmiany .rozporządzenia M.
S. W. z dn. 17 września 1927 r. o komu­
nalnym funduszu pożyczkowo-zapomo- 
gowym w tym kierunku, aby dotych­
czasowy najdłuższy termin dwuletni, na 
który związkom komunalnym mogą być 
udzielane z funduszu pożyczki krótko­
terminowe, przedłużyć w wyjątkowych 
wypadkach do 5 lat, po stwierdzeniu 
Bzcamrólnie eaeakiej syśuacii finansowej

związku komunalnego. Projektowana 
zmiana uzasadniona jest faktem, że sze­
reg związków komunalnych znalazł się 
w ciężkiej sytuacji z powodu niemożno­
ści uzyskania kredytu długoterminowe­
go na wykończenie rozpoczętych inwes- 
tycyj. Chodzi o te samor ządy, które z u 
żyły na cele inwestycyjne fundusze, u- 
zyskane z kredytów krótkotermino­
wych, między in. z funduszu pożyczko­
wo - zapomogowego, a obecnie nie 6ą w 
możności w ciągu 2 lat zwrócić kredy-

Wszystkim, którzy oddali ostatnią usługą

ś. p. MARJI MECNEROWEJ 
składa serdeczne podziękowanie

RODZINA.

Jak obliczać podatek
od lokali?

W nr. 2 „Dziennika Ustaw R. P.“ z 
roku bieżącego ogłoszona została u- 
6tawa z dnia 30 grudnia 1929 r. o pań 
stwowym podatku od nieruchomości 
w gminach miejskich oraz od nie 
których budynków w gminach wiej­
skich.

Ustawa nie wprowadza żadnych 
zmian w dotychczasowych przepi­
sach i wysokość podatku wynosi na­
dal 8 proc, od pobieranego komorne­
go, przyczem za podstawę do obli­
czenia podatku służy czynsz z czer­
wca 1914 r.

Tymczasem w zastosowaniu ustawy 
nasunęły się wątpliwości i powstało 
pytanie, jak należy obliczać podatek 
od lokali, za które pobierany jest 
czynsz nie według ustawy o ochronie 
lokatorów, lecz komorne w dowolnej 
wysokości, przekraczającej niekiedy 
bardzo znacznie czynsz ustawowy.

Samorządy, wychodząc z założenia, 
że ustawa o ochronie lokatorów wy­
rządziła duże szkody właścicielom 
nieruchomości i że w tych warun­
kach nie można uważać za przestęp­
stwo pobieranie wyższeęo komornego 
zwłaszcza kiedy dzieje się to za zgoda 
lokatora, podatek obliczały od pod­
stawowego czynszu z 1914 r. a postę­
powano tak z braku miarodajnego 
wyjaśnienia w tej sprawie kompe­
tentnych władz.

W roku bieżącym sprawa oblicza­
nia podatku od lokali uległa zmianie 
w tym sensie, iż samorządv otrzy­
mały z Izby skarbowej w Kielcach 
okólnik z dnia 27 stycznia r. b. za­
wierający nietylko wyjaśnienie, lecz 
wyraźne wskazówki, które muszą 
być przestrzegane przy wymiarze 
wspon^nianego podatku, gdzię w pun­
kcie pierwszym powiedziano, iż za 
podstawę wymiaru podatku należy 
brać czynsz faktycznie płacony.

W: związku z tem Magistraty roz­
plakatowały ogłoszenia, wzywające

Tragiczny finał kłótni 
dwóch sąsiadek.

Wczoraj, w jednym z domów przy 
ul. Niwa w Czeladzi pomiędzy dwie­
ma zamieszkującemi ten dom loka­
torkami Marjanną Karch, a Marją 
Janikowską, doszło najpierw do słów 
nej utarczki, zamienionej w pewnej 
chwili w gorszącą awanturę, która 
skończyła się tragicznie. Zajście mia­
ło przebieg następujący: córka Kar- 
chowej — Władysława wyszła na ko­
rytarz domu, trzepać

zakurzone ubranie, 
co nie podobało 6ię przechodzącej 
Janikowskiej. Kiedy jednak uwaga 
zwrócona w niezbyt delikatny sposób 
nie skutkowała, J. poczęła krzyczeć 
i wymyślać na dziewczynę, w obronie 
której stanęła jej matka. Teraz do­
piero sąsiadki poczęły używać dowo- 
li, a różne epitety i dosadne określe­
nia przęły sypać się z obydwóch 
stron obficie.

W pewnej chwili Janikowska, na­
zwana przez 6wą przeciwniczkę 

„świnią44,
nie wytrzymała i nagle iizymąua w

ręku siekierą zadała 
straszny cios

Karchowej, trafiając ją w sam środek 
czoła. Nieszczęśliwa runęła na'ziemię 
bez przytomności, a z rozpłatanego na. 
całej szerokości czoła poczęła obficie 
broczyć krew. Na widok ten zemdla­
ła obecna przy wypadku Władysła­
wa Karchówna, osuwając się z krzy­
kiem na ziemię.

Niemniej przerażona 
strasznym czynem 

swym Janikowska, uciekła do swego 
mieszkania, a zwabieni hałasem i 
krzykiem domownicy rzucili się na 
ratunek.

Po udzieleniu rannej pomocy lekar 
skiej zawiadomiono o wypadku poli­
cję, która sprawę skwrowała na dro­
gę sądową. Trzeba dodać, że rana 
Karchowej aczkolwiek nie zagraża 
życiu, jest b. poważna, gdyby nato­
miast krewka kobieta była trafiła nie­
szczęśliwą w skroń to mogłaby ją 
zabić na miejscu, lub nabawić strasz- 
neso kalectwa.

tów, które im już na ten przeciąg czasu 
przez komisję funduszu pożyczkowo-za 
pomogowego zostały sprolongowane.
X KONFERENCJA. W poniedziałek 10 
Lim. w Inspektoracie pracy w Sosnowcu 
odbędzie się konferencja w sprawie Ka­
sy bratniej pomocy urzędników gware­
ctwa hr. Renard. W związku z przeję­
ciem ubezpieczenia urzędników przez 
zakład w Królewskiej Hucie, mają oni 
otrzymać jednorazową odprawę.

właścicieli nieruchomości do składa­
nia dodatkowych zgłoszeń, z wyszcze 
gólnieniem wysokości pobieranego 
obecnie komornego w złotych.

Zdawałoby się, iż wyjaśnienie 
władz usunie wszelkie wątpliwości i 
słuszność przemawia za tem, iż po­
datek winien być płacony od fak­
tycznego, a nie fikcyjnego komorne­
go. Tymczasem dowiadujemy się, iż 
niektórzy właściciele nieruchomości, 
nie zdając sobie sprawy z konsekwen 
cyj, rozpoczęli gwałtowną kampanję 
przeciwko zarządzeniu władz, a na­
wet zdecydowani są składać niezgod­
ne z prawdą zgłoszenia.

Pomijając już prawne następstwa 
takiego wystąpienia, trzeba zwrócić 
uwagę, iż złudzeniem i nieporozumie­
niem jest pogląd jakoby na tej dro­
dze można było zwalczać krzywdzą­
cą ustawę o ochronie lokatorów, któ­
ra w obecnych warunkach tylko 
szkody przynosi.

Jest rzeczą zrozumiałą, że krzyw­
dzony przez tyle lat wspomnianą u- 
6tawą, właściciel nieruchomości dąży 
do tego, aby przestał wreszcie dokła­
dać do swej posesji i mógł z niej 
mieć pewien dochód, to też nikogo 
nie dziwią zabiegi w kierunku utrzy­
mania nieustawowego czynszu miesz­
kaniowego, natomiast nie można, 
aprobować metod nieuczciwych 
narażających przytem na przykre 
konsekwencje lokatorów i Magistrat, 
gdyż pierwsi są współodpowiedzialni 
za złożenie niezgodnych z prawdą ze­
znań, a Magistrat za nieprzeciwdzia- 
łanie, względnie ni ujawnienie istot­
nego stanu.

Zauważyć także należy, iż ryzyko 
w stosunku do spodziewanych ko­
rzyści zatajenia prawdy jest bardzo 
duże z uwagi na grożące represje, no 
i pamiętać trzeba, iż nieuczciwe poy 
stępowanie wcześniej czy później 
spowoduje przykre następstwa

O PATRONAT
NAD WIĘŹNIAMI.

W dniu dzisiejszym, o godz. 7 wierz, 
w sali Rady miejskiej w Sosnowcu od­
będzie się zebranie w sprawie zorgani­
zowania patronatu nad więźniami.

Swego dzasu pisaliśmy już o tej kwe­
st ji podkreślając konieczność zorganizo­
wania takiego patronatu i otoczenia o- 
pieką tych nieszczęśliwców, którzy skut­
kiem braku tej opieki skazani są nieje­
dnokrotnie na staczanie się w odmęty 
całkowitego zepsucia moralnego.

Wszak skazaniec to człowiek chory 
moralnie. Jeżeli więzienie ma działać nie 
tylko jako kara, ale jako pewnego ro­
dzaju system leczniczy, to siłą rzeczy na 
suwa się wniosek, że i w okresie rekon­
walescencji, po opuszczeniu murów wię 
ziemnych, należy otoczyć opieką skazań­
ca, odsuwając o ile to możliwe jaknaj- 
dałej od trojących i zgubnych wpływów 
otoczenia demoralizującego.

Patronat miałby wielkie pole do dzia­
łania również i w czasie odsiadywania 
przez więźniów kary, dostarczając bądi 
to odpowiedniej lektury, badając jego 
warunki rodzinne itp. Przy plamowem 
i konsek went nem działaniu patronat w 
dużej mierze mógłby się przyczynić, a- 
by ilość recydywistów zmalała, by to co 
było wynikiem lekkomyślności, nędzy 
lub ciemnoty nie przeistaczało w grun­
cie rzeczy dobrej natury w naturę dzi­
kiego, okrutnego zwierzęcia.

Patronat nad więźniami jest sprawą 
doniosłego znaczenia i należy przypusz­
czać, że wzbudzi odpowiednie zaintere­
sowanie w szerokich kołach społeczeń­
stwa sosnowieckiego.

X AKADEMJA W ZAGÓRZU. Szkoła 
wieczorowa dla dorosłych w Zagórza u- 
rządziła akademję dla uczczenia pow­
stania styczniowego. Na program złoży­
ły się: przemówienie o powstaniu prof.
T. Rączki, deklamacje, fragment z „Dzia 
dów“ Mickiewicza, obraz sceniczny 
„Powstańcy" i inscenizacja pieśni żoł­
nierskiej „Tam na błoniu". Nowością 
był obraz sceniczny „Powstańcy", ułożo­
ny przez grających i odtworzony bez 
ról pisanych. ..Dziady" wypadły dosko­
nale, widać było dużo pracy i zapału, 
włożonych w trudne do odegrania role. 
Całość wypadła niespodziewanie dob­
rze. co jest zasługą nauczycieli szkoły 
wieczorowej pp. Lisowskiej i Bogacza, 
jak równjeż uczniów, którzy w chwilach 
wolnych do pracy zarobkowej uczęsz­
czają do szkoły. Licznie zgromadzona 
publiczność wyniosła z akademji dużo 
zadowolenia i uznania dla pracy u- 
czniów szkoły wieczorowej.
X POTANIAŁO. Komisja statystyczna 
przy Inspektoracie pracy w Sosnowcu 
ustaliła, że koszty utrzymania w Zagłę­
biu Dąbrowekiem zmniejszyły się w 
styczniu r. b. w porównaniu z. erudniem 
ub. r. o 2.48 proc.
X ZABAWA NA OŚWIATĘ W DOMU 
LUDOWYM. Przypominamy że, w dniu 
8 lutego odbędzie się w salach Domu 
ludowego (ul. Jasna 26) zabawa urządzo­
na staramiepi Opieki szkolnej przy szko­
le powszechnej Nr. 17 w Sosnowcu, z 
której całkowity dochód przeznacza 6ię 
na pomoce naukowe dla szkoły. Organi­
zatorzy rad żaby widzieć na zabawie 
wszystkich, komu leży na 6ercu oświa­
ta, a przez nią dobro, naszej młodzieży. 
Wejście za zaproszeniami. Początek o 
godznie 9 wieczorem.
X BAL URZĘDNIKÓW SĄDOWYCH 
Jutro, t. j. 8 bm. w sali „Arlekin" w So­
snowcu Zrzeszenie urzędników okręgu 
Sądu okręgowego w Sosnowcu urządza 
zaibaiwę taneczną. Początek o godz. 10 
wlecz. Wejście za zaproszeniami. Inicja­
torzy zabawy dokładają wszelkich sta­
rań, aby wypadła ona wspaniale.
X BAL KARNAWAŁOWY W ZĄBKO­
WICACH. Towarzystwo sportowe w 
Ząbkowicach w sobotę dnia 8 lutego br 
w salach Domu ludowego w Ząbkowi, 
cach urządza zabawę dla członków i za­
proszonych gości p. t, „Bali karnawało 
wy“. Sportowcy mają ustaloną dobrą 
markę, to też śmiało można twierdzić, że 
zabawa będzie pod każdym względem 
udana. Gości czeka wiele miłych i cieka­
wych niespodzianek

Popierajcie L 0. P. P
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Budowa dworca
AUTOBUSOWEGO.

Władze kolejowe zgodziły się 
wydzierżawić Magistratowi sosnowiec­
ki! in u plac przy ul. Dęblińskiej na wy 
budowanie dworca autobusowego.

Magistrat prawdopodobnie wczesną 
wiosną przystąpi do uprzątnięcia tego 
placu i dostosowania go do potrzeb dwór 
ca autobusowego.

X BOLĄCZKI TRAMWAJOWE. Otrzy­
mujemy następujące pismo: Chcąc je­
chać z Sosnowca do Dąbrowy, wsiadłem 
przez pomyłkę do pociągu „Czeladź", 
gdzie sprzedano ma bilet tylko do Będzi­
na za gr. 50. Z Będzina znów musiatetn 
kupić — drugi bilet, również za gr. 50, 
ro uczyniło raizem jeden zł. gdy bezpo­
średnio do Dąbrow y kosztuje bilet tyl­
ko gr. 85. Zapytuję się więc Sz. Dyrek­
cję tramwajów za pośrednictwem „Ku­
riera Zachodniego’, dlaczego niema bi­
letów bezpośrednich do Dąbrowy Gór­
niczej, za gr. 85 (jak to jest w innych mia 
Stach) z przesiadką na placu S^go Maja 
W Będzinie, tymbardziej w takim wy­
padku, jak ze mną, jeżeli ktoś przez nie­
uwagę na wywieszkę „Czeladź" wsią­
dzie do pociągu idącego w kierunku Cze 
ladizi, a ma jechać w kierunku Dąbro­
wy. Zygmunt Cejot.
X ZDERZENIE AUTOBUSU Z SAMO­
CHODEM CIĘŻAROWYM. Na szosie 
między Jaworznem a Dąbrową Górni­
czą, samochód ciężarowy Stanisława 
Munczarka ze Sosnowca, wskutek szyb­
kiej jazdy, zderzył się z autobusem Sa­
muela Timiberga. Wskutek zderzenia sa­
mochód ciężarowy runął do głębokiego 
p; z.y drożnego rowu i został ząpelnie*ioz- 
bity. W autobusie natomiast wybite zo­
stały trzy 6zytby, nadto uszkodzone zos­
tały wachlarze i oś. Na szczęście ofiar 
wśród pasażerów, którzy jechali aiuifobn- 
teim, nie było.
X ZNACZNA KRADZIEŻ GARDERO­
BY. Do mieszkania Frajndlli Wojdysław- 
eliej w Sosnowcu (Modrzejewska 55) 
włamatlii się. nieznani sprawcy, przyczem 
skradli znaczną ilość garderoby i różne 
przedmioty. Poszkodowana oblicza swe 
straty na 10 tys. zł. Zawiadomiona o 
śmidlem włamaniu policja, zajęła się 
odszukaniem włamywaczy.
IX Z K1ESZENL Esterze Kurnenc, miesz­
kance Sosnowca (Sienkiewicza 11) nie­
znany sprawca wyciągnął na ulicy z 
kieszeni palta 22 złote. Poszkodowana 
zawiadomiła o kradzieży policję.

Ze sportu.
Z KIELECKIEGO PODKOLE- 

GjUM SĘDZIÓW PIŁKARSKICH W 
SOSNOWCU. W ub. niedzielę odby­
ło się organizacyjne zebranie zarzą-: 
du sędziów piłkarskich w Sosnowcu, 
na którem ukonstytuował się zarząd 
następująco: p. Borys Mazur — pre­
zes, Józef śliwa — wiceprezes, We- 
wióra — sekretarz, Lichtensztajn — 
referent kwalifikacyjny. Wszelką 
korespondencję należy kierować pod 
adresem: Kieleckie Podkolegjum sę­
dziów piłki nożnej w Sosnowcu, Pił­
sudskiego 26, gdzie mieści się lokal 
sekretariatu, czynny we wtorki, 
czwartki i soboty w godzinach od 5 
do 8 wiecz. Równocześnie zarząd 
przypomina klubom, że zgłoszenia o 
sędziego należy nadsyłać najpóźniej 
do czwartku każdego tygodnia. Póź­
niejsze zgłoszenia nie będą uwzglę­
dniane.

POLICYJNY K. S. BĘDZIN ZJEŻ­
DŻA DO CZELADZI. W nadchodzą­
cą niedzielę o godz. 14 na boisku 
Tow. „Saturn" w Czeladzi rozegrane 
zostaną zawody koleżeńskie pomię­
dzy piłkarskienii zespołami ki. ..B“ 
„Policyjny K. S." Będzin contra KS. 
„B rynka" Czeladź. Zawody te nale­
żeć będą do b. ciekawych, jeżeli się 
weźmie pod uwagę z jednej strony 
dobrą formę i skład drużyny „Poli­
cyjnego" oraz odniesione jego sukce­
sy w r. ub. nad „A“ i „B" £1. kluba­
mi Zagłębia, z drugiej zaś strony, że 
drużyna „Brynicy" jest zespołem 
bardzo ambitnym i w dodatku ostat­
nio zasiloną została kilkoma gracza­
mi z G. Śląska.

Powyższe spotkanie będzie zara­
zem zmierzeniem sił obu zespołów 
przez zawodami o mistrzostwo w ki. 
B grupy będzińskiej i trudno dziś 
przewidzieć, która z drużyn zwycię- 
żat. £> ile Lidko doawaze póeoda. spo­

dziewany jest duży napływ publicz­
ności żądnych oddawna zobaczenia 
„Policyjnego" na terenie Czeladzi.

Dodać należy, że tak na boisku, 
jakoteż poza — porządek utrzymy-

Z sali sądowej.
KWASEM SOIAYM 
ZA UWIEDZENIE.

19-letni Edward Gorajski (Czeladź, 
Stara Bogucka 23) przed rokiem po­
znał 17-letnią Irenę G. (Grodziec).

Po krótkiej znajomości młodzi wy­
znali sobie wzajemne uczucia i od tej 
pory należeli do 6iebie. P. Edward, 
przyrzekł ożenić się z p. Ireną.

Tymczasem mijały miesiące i p. 
Irena nie mogła się doczekać tej szczę 
śliwęj chwili. P. Edward w m.ędzy- 
czasie poznał inną dziewoję i wkrótce 
zapomniał o pierwszej 6wej miłość’.

Zawiedziona, przysięgła zemstę. 
I oto pewnego wieczoru, zaopatrzyw­
szy się w kwas solny z zamierem wy­
palenia uwodzicielowi oczu, spotkała 
go na ulicy Modrzęjowskiej w Bę­
dzinie. Chcąc usłyszeć ostatnie jego 
słowo, zapytała, czy ją poślubi, a 
usłyszawszy odpowiedź odmowną, 

całą zawartość kwasu solnego wy­
lała na Gorajskiego. Ponieważ jed­
nak Gorajski wiedział o planowanem 
na jego osobę zamachu, w porę za­
słonił się ręką, doznając jeno lekkich 
oparzeń.

Epilog tej sprawy rozegrał się 
wczoraj przed Sądem okręgowym w 
Sosnowcu. Podsądna przyznała się 
do inkryminowanego jej czynu, tło- 
rnacząc odmową Grajskiego zaślubie­
nia jej, oraz rozpaczą na myśl pozo­
stania matką. Przy zastosowaniu o- 
koliczności łagodzących z uwagi na 
jej młody wiek i stan psychiczny w 
chwili dokonania zamachu na Goraj­
skiego, Sąd skazał ją na sześć miesię-

ŻYCIE GOSPODARCZE
ILE MOŻEMY PRZEZNACZYĆ

NA RUCH BUDOWLANY Z FUNDUSZÓW UBEZPIECZENIOWYCH?
W związku z aktualną obecnie spra 

wą częściowego finasowania ruchu 
budowlanego za pomocą funduszów 
instytucyj ubezpieczeń społecznych, 
warto zorjentować 6ię w ich wyso­
kości.

Stan rezerw ubezpieczeń społecz­
nych wynosił z końcem 1929 r. 571 
miljonów złotych. Rozmiary jednak 
kwot nadających się do zużytkowa­
nia są znacznie mniejsze, gdyż z po­
wyższych rezerw musimy potrącić 
kapitały zapasowe Kas chorych i

Zupełny zastój na rynku materjałów wełnianych.
Łódzkie fabryki materjalów weł­

nianych pracują przeważnie przez 3 
a nawet 2 dni w tygodniu. Aczkol­
wiek sezon letni w normalnych wa­
runkach powinien byłby już dawno 
się zacząć, zamówienia ze strony hur­
towników łódzkich, jakoteż i zamiej­
scowych napływają w bardzo nie­
wielkich ilościach. Kupcy nabywają 
tylko te towajy, które im są w da­
nym momencie niezbędnie potrzeb­
ne, a zdarza się, że niektórzy kupu­
ją w fabrykach nawet nie całe sztu­
ki towaru, lecz kilkanaście metrów, 
nie chcąc narazić się na ewentualne 
straty wskutek niemożności zbytu. 
Produkcja fab’- k zmniejszona zosta­
ła o przeszło 5Ó proc.; w ten sposób 
przemysłowcy <hcą uniknąć zbyt 
wielkiego nagromadzenia się zapa­
sów na składach fabrycznych. Ceny 
towarów letnich spadły w porówna­
niu z zeszłorocznym sezonem o 3 do 
7 proc. Warunki sprzedaży zmianie 
nie uległy. Odbiorcy otrzymują kre­
dyt wekslowy dochodzący do 10, a 
nawet do 12 miesięcy. Skonto przy 
pokryciu gotówkowem osiągnęło a- 
normalną wprost wysokość, pomimo 
to jednak tranzakcje gotówkowe na 
leżą do rzadkości, ponieważ kupcy 
nie posiadają zupełnie gotówki. Wy­
płacalność w styczniu uległa dalsze­
mu znacznemu pogorszeniu, a jeszcze 
gorzej przedstawiać się będzie przy­
puszczalnie w lutym ze względu na

wać będzie policja i nie dopuści pu­
bliczności do pozostawania poza o- 
grodzeniem boiska przez co tamowa­
ny jest ruch kołowy i j>ieszv w cza­
sie rozgrywania meczu.

cy wiezienia z zawieszeniem wyko­
nania kary na dwa lata.

ZŁODZIEJSKI PODSTĘP.
Notoryczny złodziej 44-letni Wła­

dysław Wieczorek (Będzin, Podzam­
cze 23) dokonał ostatnio kradzieży 
garderoby na szkodę gospodarzy wsi 
Wojkowice Kościelne w niezwykłych 
okolicznościach.

Dnia 12 lipca ub. r. członkowie do­
zoru szkolnego Wojkowice Kościel­
ne, zakupiwszy w Będzinie sporą 
ilość przyborów szkolnych, jak ksią­
żek, zeszytów etc. pdali się po dalsze 
zakupy, pozostawiając na furmance 
w uiicy Czeladzkiej dwóch małych 
chłopców szkolnych w wieku od 10 
do 12 lab Na furmance znajdowała 
się również większa ilość zakupionej 
przez nich garderoby i obuwia dla 
swych rodzin. Gdy jedno z dzieci 
(młodsze) pobiegło za tatusiem do 
miasta, sprytny, złodziej, podszedłszy 
do pozostałego przy koniach malca, 
12-letniego Konrada Kańiocha, po­
wiedział, by pobiegł czemprędzej za 
braciszkiem, gdyż mogą go żydzi 
wziąć „na macę". Przerażony malec 
nim zdążył powrócić, na furmance z 
zakupów nie pozostało ani śladu. 
Poszkodowani zaalarmowali miejsco­
wy komisarjat P. 1’., który ujął nie­
bieskiego ptaszka. Skradzionych 
przedmiotów nie zdołano jednak od­
szukać, złodziej bowiem wypierał się 
kradzieży.

Wczoraj Sąd okręgowy w Sosnow­
cu skazał Wieczorka na dwa lata do­
mu poprawy z pozbawieniem praw.

Funduszu bezrobocia, które powinny 
być płynne w myśl przepisów ubez­
pieczeniowych.

W tych-warunkach rezerwy nada­
jące się do finansowania ruchu budo­
wlanego wynosiłyby z końcem ub. r. 
365 muj. zł. Są to, jak widzimy, dość 
poważne fundusze do których doli­
czyć można sumy pochodzące z rocz­
nego przyrostu owych rezerw, tak, 
że w okresie 5-letnim będzie można z 
tego źródła przeznaczyć na te cele 
budowlane około miljon. złotych.

to, że na miesiąc bieżący prypadają 
terminy płatności większej ilości zo­
bowiązań.

W handlu maierjalami wełniane- 
mi sytuacja jest także bardzo niepo­
myślna. Hurtownicy obawiają się za­
wierać tranzakcje, ponieważ mało 
jest dzisiaj firm detalicznych, z któ- 
rcmi można pracować bez ryzyka. 
Również w detalu panuje zupełny 
zastój, odpad! bowiem z jednej stro­
ny główny konsument rolnik, a z 
drugiej strony zwiększyło się znacz­
nie we wszystkich gałęziach przemy­
słu bezrobocie.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 6.2.

AKCJE: Bank Polski 182.50 — 184.00. 
Przemysłowy Lwów 100.00 — 102.00, Za 
chodmi 78.00, Cukier 29.00, ł-azy 4.25 — 
4.00, Ostrowieckie 62.00 — 61.00. Stara­
chowice 20.75 — 21.25, Węgiel 51.50 — 
52.00, Lilpop 25.50, Modrzejów 15-25, 4 
pr. poż. inwest. 125.50, 5 pr. prem. doi. 
78.50 — 77.25 — 78.00, 5 pr. Konwereyj- 
n.a 50.00, 4 i pól pr. Ziemskie 50.75 — 
50.87.50.

WALUTY -i DEWIZY: Dolar 8.86, No 
wy Jork 8.901, Nowy Jor.k Kabel 8.918, 
I cndyn 45.57.50. Paryż 55.00, Praga 26.58 
Włochy 46.69. Szwaj car ja 172.14, Holan 
<łja 557.90, Kcpen&aga 258.45, Gdańsk 
173.58, Berlin -215.00, Talio 237.53, Dolar 
prywatnie 8.8650.

Kronika Zawiercia.
X P. CZERWONY KRZYŻ. Dziś o godz
8 wieczorem odbędzie się posiedzenie 
Zarządu odidziału Polskiego Czerwonego 
Krzyża.
X O BIBLIOTEKĘ PUBLICZNĄ. Szer­
sze koła inteligentnych mieszkańców 
miasta, szczególniej młodzieży robotni­
czej, dotkliwie odczuwają brak publi­
cznej biblioteki i czytelni. Jedyną roz­
rywką w długie wieczory zimowe jest 
kino, latem zaś włóczęga bezcelowa i bez 
myślna po ulicach. Zarówno miody rze­
mieślnik jak robotnik pragną uzupełnię 
nia swej wiedzy. Odczyty rzadkie i 
przeważnie urządzane przez partje poli­
tyczne, nie mogą zaspokoić pragnienia 
oświaty. A tyle książek marnuje się pc 
przeczytaniu w domach prywatnych! 
Wystarczyłoby, gdyby jakaś instytucja, 
najlepiej samorządowa, wynajęła lokal 
na bibliotekę i czytelnię, zwróciła się o 
książki do sfer zamożniejszych, i począ­
tek byłby zrobiony. O ten początek che 
dzi przedewszystkiem. Reszta powoli u- 
da się.
X BRAK LEKARZA SZKOLNEGO. 
Szkoły powszechne w Zawierciu, liczące 
wkoło 4.500 dzieci, pozbawione są od 
września roku ub. lekarza szkolnego, 
Stan zdrowotny szkól zaniedbany, dzieci 
chore na jaglicę, świerzb, choroby skór­
ne etc. nie są izolowane, zachodzi oba­
wa rozpowszechnienia chorób. Na zly 
ten stan zwracają uwagę zarówno koła 
nauczycielskie, jak i rodzice. Zamiano­
wanie lekarza szkolnego w tych warun­
kach jest rzeczą nadzwyczaj pilną.
X ZATARG. Rokowania pomiędzy za­
rządem TAZ a przedstawicielami związ 
ków robotniczych, prowadzone w obe­
cności p. insp. Rychlowskiego, nie dapro 
wadziły, niestety, dotychczas do skutku 
wskutek nietaktownego zachowania sic 
jednego z delegatów robotniczych, ex- 
komuinisty Karchera. Bezrobotni we 
własnym interesie powinni postarać się 
o poważnych i rozważnych delegatów.
X KRADZIEŻ. IV składzie ubrań Maje­
ra H. GrynkrauŁa, Marszałkowska 2, do 
konano znacznej kradzieży z włamaniem 
Nieznani sprawcy oderwawszy kłódki 
od tylnych drzwi sklepu, zabrali ubrań 
i palt męskich na sumę około 5000 zl 
Policja prowadzi dochodzenia.

Kronika Olkuska.
X OBRONA PRZECIWGAZOWA. W 
tych dniach pod przewodnictwem p. sta­
rosty Stamirowskiego odbyło się zebra­
nie przy udziale przedstawicieli LOPP 
i PCK. w sprawie zorganizowania obro 
ny przeciwgazowej na terenie powiatu 
Olkuskiego. Głównie praca ma iść w kie 
runku zorganizowania i wyszkolenia sze 
rokich mas w powiecie, jak się należy 
zachowywać na wypadek ataku i użycia 
gazów przez nieprzyjaciela. Wyszkole­
ni już instruktorzy urządzą odpowiednie 
wykłady szczególniej dla stiraży pożar­
nych, Związków strzeleckich, szkól i t. p 
Na następnych posiedzeniach, sprawy 
te omówione będą szczegółowo.
X POBITY KOŁAMI. Na idącego droga 
we wsi Bęblo gm. Cianowice. Piotra Dą 
browskiego z Bębla napadli z kolami Sta 
nisław i Franciszek bracia Bosakowie, 
oraz Fronc. Baran, wszyscy z Bębla. 
Napastnicy tak dotkłiwiie pobili Dąbrów 
skiego. że musiano go odwieźć do szpi­
tala, gdzie skonstatowano między inne- 
mi pęknięcie kości nsmiieniiowej. Pobicie 
nastąpiło z zemsty za rzekome ubliże­
nie napastnikom przez poszkodowanego 
na weselu.

Zegarki
W ROLI BAROMETRÓW.

Oddawna już zaobserwowano 
wpływ pogody na zegarki, a najgo­
rętszy bodaj sezon — jeśli chodzi o 
reparacje — u zegarmistrzów przy­
pada na środek lata i środek zimy, 
to jest na miesiące najgorętsze i naj­
zimniejsze. Jak się okazuje, tłomaczy 
się to wpływami atmosferycznemi: 
w czasie upałów stalowa spężynka 
zegarka podlega rozszerzaniu się, 
wskutek czego często przy nakręca­
niu pęka, wskazówki zaś latem zdra­
dzają skłonność do spóźniania się. 
zimą zaś do przyspieszania obrotów 
Dzięki temu zegarki spełniają ponie­
kąd rolę barometrów: jeśli opóźnia­
ją się — zapowiadają pogodę, jeśli 
zaś ŚDiesza się —— zimno lub deszcz.
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OD ADMINISTRACJI.
PRZYPOMINAMY PP. PRENUMERA­

TOROM, ŻE PRZY REGULACJI PRZED 
PŁATY NALEŻY BEZWZGLĘDNIE ŻĄ­
DAĆ KWITÓW OD ROZNOSICIELEK 
GAZET, W PRZECIWNYM RAZIE ZA 
SUMY WPŁACONE BEZ KWITÓW AD­
MINISTRACJA NIE ODPOWIADA. — 
726

Za bolszew. fałszywe dolary
SZERZĄ W POLSCE KOMUNIZM.
Władze bezpieczeństwa zwróciły 

uwagę na wzmożoną agitację komu­
nistyczną w podwarszawskich miej­
scowościach: Otwocku, Pruszkowie i 
Kalenicy i w wyniku śledztwa wy­
kryły centralę komunistyczną w 
Otwocku. Gniazdo zarazy znajdo­
wało się u niejakich: Abrahama 
Krongolda i Inocha Griinberga, u któ­
rych znaleziono duży zapas odezw, 
tajnych druków i fałszywy banknot 
20-ddarowy.

Badani co do pochodzenia tego 
Banknotu, aresztowani zeznali, że o- 
trzymali go od przybyłego z Moskwy 
komisarza G. P. U. Abrama Frydum­
na vel Frankowskiego, który przy­
wiózł do Polski wieksze ilości fałszy­
wych dolarów na akcję komunistycz­
ną, a obecnie zdołał w porę umknąć 
z Otwocka w towarzystwie Mwóch 
komunistów.

Policja rozpoczęła energiczne po­
szukiwania za zbiegłym komisarzem 
bolszewickim. Krongolda zaś i Griin- 
berga osadziła za kratkami.

Jjiisi, ilirj ustni oHiiEiliiujt 
DOPIERO W ROKU 2450.

Pani Florence E. Weawer, obywa­
telka miasta Cincinnati w Stanach 
Zjednoczonych postąpiła nieoględnie, 
zapisując cały swój majątek wyso­
kości 600.000 dolarów mias-tu, pod 
warunkiem, że nie ruszy ono z tego 
kapitału ani centa aż do roku 2430. 
Za pięćset więc lat dopiero będzie mo­
gło miasto przejąć zapis w posiada­
nie. Będzie to wtedy olbrzymia su­
ma, bo tylko na 4 proc, oddana do 
banków zamieni się w 120 miljąrdów 
dolarów. W testamencie jest zastrze­
żenie, że gdyby z tej sumy i procen­
tów od niej miasto Cincinnati użyło 
chociażby 1 cent,-to cały spadek prze 
chodzi na miasto Oklohama. Radcy 
miasta drapią się w głowę. Pięset lat 
to trochę długo. Nikt nie doczeka. A 
przecież 600.000 dolarów, to suma też 
nie do pogardzenia dla miasta.

Godni uczniowie
PRAKTYKÓW BOLSZEWICKICH.
„Robotnik" zamieścił następującą, 

dla naszych czasów charakterystycz­
nąwiad om ość:

W sali Tow. higjenicznego odbył i 
się odczyt zbiorowy z dyskusją pt. 
„Ograniczenie potomstwa a kodeks 

karny". Odczyt zagaiła tow. dr. Bu­
dzińska - Tylicka. Referowali tow 
tow. pos. Liebermau, dr. Budzińska- 
Tylicka, dr. H. Kłuszyński. Wieczór 
został zakończany jednomyślnem 
przyjęciem następującej rezolucji:

1) ograniczenie potomstwa jest niezbędne 
ze względów zdrowotnych, społecznych i 
ćugenicznych;

2) koniecznem jest dla kulturalnego roz­
woju narodu szerzenie wśród szerokich mas 
uświadomienia, dotyczącego odnowiedzie1-

Pomnik dżungli.
14 punktów Ghandiego.

7) zcwolenie na powrót do kraju 
wszystkim skazanym na banicję Hin­
dusom; 8) nałożenie cła na zagrani­
czne towary tekstylne; 9) zniesienie 
podatku od soli; 10) zaprzestanie ści­
gania przestępców politycznych; 11) 
cofnięcie przepisów o zaburzeniach; 
12) zniesienie departamentu śledcze­
go dla zbrodni; 13) wykluczenie obco 
krajowych towarzystw okrętowych z 
indyjskiej żeglugi przybrzeżne j’i 14) 
zezwolenie na noszenie broni w ce­
lach samoobrony.

Wśród prze-1 
ważają momenty gospodarcze. Do 
ściśle politycznych należy tylko 6 
warunków, wymienionych jako: 6, 
7, 10, 11, 12 i 14. Wszystkie inne ma­
ją niezwykle doniosłe znaczenie go­
spodarcze. Np. nałożenie cła na towa­
ry tekstylne jest 6ilnym ciosem, wy­
mierzonym przeciw przemysłowi An­
glji. Również zakaz Kabotażu (żeglu­
gi przybrzeżnej) statkom nieindyj- 
skim zagraża poważnie interesom 
Anglików. Inne warunki zmniejszają 
dochody „eksploatowane" przez An- 
glję w Indjach i uchylają ao połotyy 
obciążenie Indyj. Specyficznym jest

Raz po raz porusza świat alarmu­
jąca wiadomość o budzeniu się Indyj. 
Niepodległość Indyj, to już sprawa 
nie „wewnętrzne -brytyjska", jakby 
ją może w Londynie chciano uważać, 
to jed no z ha j kapitalnie jszych zaga­
dnień międzynarodowej polityki i 
światowej gospodarki.

Ostatnie depesze z Bombaju dono­
szą, że niepodległościowcy indyjscy 
teren walki rozszerzyli, a niemal na­
wet zupełnie przenieśli +- na platfor­
mę życia gospodarczego. Oprócz bro­
ni poliiycznej ukuli przeciw Anglji 
najskuteczniejszy oręż — polityczny.

Tak więc przywódca indyjski 
Ghandi przedłożył wicekrólowi In­
dyj 14 warunków, od spełnienia któ­
rych uzależnia uspokojenie kraju.

Warunki te brzmią: 1) prohibicja, 
2) zmniejszenie wydatków na wojsko 
o połowę; 5) zniżkę podatków grun­
towych o połowę; 4) redukcję pen­
sy j wyższych urzędników o połowę; 
5) ustalenie kursu rupji indyjskiej 
na 1 szyling i 4 pensy, zamiast obec­
nego kursu 1 szyling i 6 pensów; 6) 
uwolnienie wszystkich więźniów po­
litycznych za wyjątkiem morderców;

W BĘDZINIE
MATERJAŁY PIŚMIENNE
PRZYBORY. BIUROWE i SZKOLNE 
GALANTERJĘ PAPIEROWĄ
GRY TOWARZYSKIE dla MŁODZIEŻY 
BIBUŁY KOLOROWE
KARTY POCZTOWE
PIÓRA WIECZNE
KARTY DO GRY
ALBUMY
OBRAZY

WIELE INNYCH POLECA
PO NISKICH CENACH

SKLEP POLSKI
PRZY ULICY MAŁACHOWSKIEGO 7. TELEFON 7-90.

ności aa danie tycia nowej istocie ludzkiej;
3) zebrani stoją na stanowisku, że ogra­

niczanie potomstwa powinno opierać się na 
stosowaniu środków zapobiegawczych;

4) zebrani uznają za konieczne dokonać 
reformy przestarzałego ustawodawstwa kar­
nego przez ulegalizowanae ciąży na żądanie 
kobiety w pierwszych trzech miesiącach i 
dokonanie tego wyłącznie przez lekarza.

Bolszewicy mogą być dumni. Po­
jętnych mają u nas uczniów i uczc- 
nice.

: warunek, ażeby zaprowadzić w In- 
‘ djach prohibicję. Jednak wzór su­

chej Ameryki pomimo wszelkich u- 
- lubionych anegdotek jest dodatnio o- 
; ceniany w świecie.
; Polityczne warunki Ghandiego są 

ważnem posunięciem „świętego męża 
Indyj". Spełnienie ich leży w intere­
sie wszystkich stronnictw indyjskich 
i jednoczy przy Ghandim całe Indje. 
Tym sposobem wysunąłby się z rąk 
Anglji odwieczny środek rządzenia 
..divide et impera". Równocześnie 
zmniejszenie o połowę wydatków na 
wojsko osłabiłoby siłę Anglji w In- 
djach. Walka zapowiada się zawzięta.

Najdawniejsi mieszkańcy
OKOLIC PODBIEGUNOWYCH.
Według najnowszych badań, naj­

starszymi mieszkańcami okolic pod­
biegunowych byli Szwedzi, którzy 
jeszcze w okresie bronzowym dotarii 
d o tych niegościnnych okolic górzy­
stych i założyłi w nich swe pierwot­
ne siedziby, oddając się myśliwstwu, 
rybołówstwu, a nawet uprawie jało­
wych kawałków gruntu. Dowodzą 
tego znalezione niedawno przedhi­
storyczne chaty, podobne do dzisiej­
szych chat Lapończyków, ale więk­
sze i solidniejsze. Chaty te ustawio­
ne były w liczbie około 10 dokoła 
dużego, owalnego placu. W pobliżu 
tej osady znaleziono groby, a w nich 
broń przedhistoryczną i sprzęty do­
mowe. Nawet w bezpośRsdniem są­
siedztwie najwyższego, pokrytego 
wiecznym śniegiem szczytu górskie­
go Knebekaise, znaleziono niedawno 
piękny miecz w rodzaju tych, jakich 
używali Wikingowie. Wszyscy znaw­
cy godzą się na to, że ślady przedhi­
storycznych osiedli ludzkich, znajdo­
wane w okolicach północnego koła 
podbiegunowego, pochodzą od szweda 
kich osadników, którzy prawdopo­
dobnie wymarli na dżumę w ciągu 
wieków średnich.

Towarzyst»a sstnemieilirtti 
PRZECIW PROHIBICJI.

Nietylko w Stanach Zjednoczonych 
ale i w Belgji utrzymanie prohibicji 
6taje się nietylko trud nem, ale wręcz 
szkodliwem, ponieważ powoduje roz­
panoszenie się potajemnego wyrobu, 
wyszynku i spożycia alkoholu, co po­
ciąga za sobą poważne obniżenie mo­
ralności i niemal jawne lekceważe­
nie obowiązujących ustaw. Na tle 
tych warunków ujawniło się obecnie 
w Belgji zgoła paradoksalne zjawi­
sko; oto nietylko zwolennicy alko­
holu występują za zniesieniem pro­
hibicji, lecz nawet stowarzyszenia 
wstrzemięźliwości, przekonawszy się, 
że prohibicja, wprowadzona drogą 
narzuconego zgóry zakazu, nie pro? 
wadzi do celu, coraz częściej wypo­
wiadają się przeciwko prohibicji i 
za przywróceniem prawa wyszynku 
i spożycia alkoholu, twierdząc, że z 
alkoholizmem należy walczyć inne­
mi środkami.

— Z punktu widzenia prawnego nie mamy 
wyboru. Istnieją realne poszlaki, że zamordowa­
no człowieka.

Jacek podjął natychmiast:
— Tak, babskie plotki, że widziano go jak 

biegł z walizą za samochodem Mitchella. Myślisz, 
że potrafisz dowieść, że krew na walizce i na ple­
dzie była krwią człowieka. Jeżeli dowiesz 6ię, 
skąd Mitchell telefonował do swoich przyjaciół, 
i odnajdziesz dro^ę, którą jechał, może natrafisz 
na ciało Pawła. Masz również fotografję Mitchel­
la, zrobioną przy pomocy ultrafioletowych pro­
mieni. Gdyby Mitchell żył, musiałbyś złożyć ze­
znania przed sędzią śledczym... Ale ten człowiek 
nie żyje.

— Mitchell nie żyje, zgoda. Ale to nie roz­
strzyga sprawy, Jacku. Mam wszelkie poszlaki, 
że zamordowano człowieka. Krew na walizce 
(jeżeli okaże się ludzką) to poważny dowód! 
Przypuśćmy, że zamordował go nie Mitchell, ale 
ktoś inny. Ukrywając to, co wiem, kryję przed 
sprawiedliwością rzeczywistego mordercę. Wi­
dzisz, wszystko zależy od tego, czy ta moja hi- 
storja — oparta na zgadywaniu, co przyznaję —- 
jest prawdziwą, czy nie!

Jacek zamyślił się przez chwilę.
— Nie nazywam już tego „zgadywanką" — 

rzekł. — Światło niewidzialne, przy którego po­
mocy zrobiłeś to zdjęcie — ultrafioletowe. Po­
wiem ci. co iabym zrobił na twojem miejscu: 
wyrzuciłbym do djabła probówki, spaliłbym fo­
tografję'Mitchella — i odetchnął z ulgą. Powiedz 
sobie: skończone! Jeżeli znajdą kiedy zwłoki szo­
fera. udawaj, że nie wiesz o aiiczem. Bo. Carty,,

U. L. WEBSTER.

KWARCOWEOKO.
PriekUd autoryzowany Z. Popławakiej.

81) —
Streściłem hisiorję jak umiałem, nie opu­

szczając nic istotnego i Jacek wypalił trzy dłu­
gie cygara, zanim doszedłem do końca. Poczem 
zadałem mu to samo pytanie, jakie zadała mi 
Linda:

— Co my teraz zrobimy?
1 Jacek nie odrazu odpowiedział na to py­

tanie. Wreszcie rzucił:
— Pizedewszystkiem — odrzućmy na. bok 

tamtą tragedię z przed wielu lat! Nikt nigdy nie 
wątpił, że rodzice Lindy umarli po spożyciu grzy­
bów. My wiemy, że to nie to spowodowało ich 
śmierć. Wie o tem Linda, wie o tem pani Mitchell. 
Ale piekło zamieni się w lodową jaskinię, zanim 
dociekniemy, kto i czem ich otruł. Mamy pewne 
poszlaki, ale tylko poszlaki! Skończmy z tem.

— Nie możemy z tem skończyć, bo to wy­
stępuje w sprawie jako motyw... tamtej.

— Zgoda! Trak+ujmy to jako motyw! Ale 
mnie interesuje rzecz inna: ten biedny Paweł, 
szofer Lindy wygląda na poczciwego oddanego 
chłopca. Wydaje mi 6ię, że powinniśmy koniecz­
nie oczyścić go £ podejrzeń, rzuconych przez tam­
tego. że zwiał z pieniędzmi. Ale, do wszystkich 
djabłów, co my powiemy? Czyś się zastanowił, 
Mk dML. hfilaa m-aR' Łia kntn ifsi 1 

przecież właściwie nie wiesz i nie dowiesz się ni­
gdy. Tajemnica pozostanie tajemnicą. Człowiek 
umarł. Szlus.

Zgodziłem 6ię z Jackiem, ale okazało się, żeś- 
my się obaj mylili.

ROZDZIAŁ XVIII.
Jak doszliśmy prawdy.

Następnego dnia wyrwałem się ze złotej klat­
ki rekonwalescencji i wróciłem do laboratorjum. 
Tego rodzaju czyn określa się dziś słowem „gest". 
Czułem, że trwąuje w dalszej bezczynności do- 
f>rowadziloby mię do degeneracji duchowej. Nie 
udziłem się, że będę pracował poważnie, ale coś 

musie łem robić.
Teatr Lindy miał być zamknięty w sobotę 

i nie opuszczałem żadnego przedstawienia. Czu­
łem podskórnie pewne naprężenie w atmosferze 
teatralnej, zapowiadające przychylną życzliwość, 
kiedy na przyszły rok wezmę się do realizowania 
sztuczki ogniowej.

Przyznaję, że chodziłem do teatru głównie 
dia dreszczu — odczuwam go jeszcze jeśli chce- 
cie! — jaki odczuwałem za Każdern pojawieniem 
się Lindy na scenie. Dreszcz ten wypływał z zu­
pełnej niemożności wiary w istnienie jakiejś 
wspólnoty między nami, a przecież wiedziałem, 
że z chwila zejścia ze sceny przeistacza się w mo­
ją Lindę, którą w najbliższy poniedziałek będą 
mógł nazwać żoną. Nadaremnie tłumaczyłbym to 
Doris, nawet Tackowi Ale Linda rozumie mię po­
niekąd.

D. C. Ł
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I KINO I
^ZAGŁĘBIE”’

DAWNIEJ
j Kino-Teatr „UDZIAŁOWY* j

Ul POLA NEGRI w filmie

p ULICA POTĘPIONYCH DUSZ
UWAGA:
tego obrazu będzie zasto- ) 

cc -a-ar. a nowoczesna technika mu- j 
zyczna przyjęta w kinach war- i 
szawskich do filmów dźwieko I 

wych. •.

1110 „Ml’
SIELEC 

obok kościoła.
Telefon 7-65.

iPi „ ; DZIŚ PODWÓJNY PROGRAM!!! DZIŚ PODWÓJNY PROGRAM’’! I Następny program*.' i Następny prograi

MAGIK-SZARLATAN] CYRK0WKA RITA „POJEDYNEK
| W roli głównej: MARGARET LIVINGSTON

I HERBERT HOLMES.
W roli g-.ównej:

HOOT GIBSON i DOROTHY GULLIYER.
|W SAMOLOCIE”.

KINO

SFINKS
Od poniedziałki! 3 do niedzieli 9 lutego r. b. Supersensacyjny film o najsłynniejszym 

awanturniku świata, królu „niebieskich ptaków” i przestępców międzynarodowych p. t.
lUf A UTAI CCPIT dżentelmen-włamywacz 1«B / ł n 9 I r kH B i ■ I Dramat miłosny zbrodniczego światowca. uram

“ A B A w Uwaga: Obraz demostrowany będzie tylko na seanse
W rolach głównych niezrównani: BRYGIDA HEŁM I IWAN MOZŻUCHIN.

ANONS: Od 10 lutego r.b.
Wielki przebój filmowy 

DAMA w SZKARŁ ACIE 
Porywający dramat miłości na

tle pożogi rewolucyjnej. j
W roli głównej. Lya de Putti. '

KINOTEATR 
„UCIECHA” 
GUnu fitrn.. i Hiii u lii. 2-01

DZIŚ i DNI NASTĘPNE. Największy tragik świata EMIL JANNINGS w najpotężniej­
szym swym dramacie p. t.

NIEPOTRZEBNY CZŁOWIEK
Następny program: 

OLGA CZECHOWA 
w obrazie p. t.

Przed wyrokiem.

KINO-TEATR 
„KOMETA” 

w Dąbrowie Górniczej.

Wyświetla najgłośniejszy film świata osnuty na tle powieści A. Dumasa p. t.

ZEMSTA HRABIEGO MONTE CHRISTO
Dramat bohaterskich przygód Edmunda Dantesa.

Il-ga serja od piątku 7 b. m. do 11 b. m. włącznie.

ANONS! Od 16 lutego 1930
GRZESZNA MIŁOŚĆ"

W roli głównej
Jadwiga Smosarska. /

KINOTEATR 1
„CZARY” f

W CZELADZI
(Gmach straży ogniowej) 1

Dziś i dni następne

4A ZGUBNEJ DRODZE
Życiowo sensacyjny dramat z rozkoszną CL ARĄ BO W.
Nad progranu MISTRZ DETEKTYWÓW komedja.

Następny program:
Tajemnica cytadeli 

w Dęblinie 
Epopea z czasów panowania ca­

ratu na ziemiach polskich.

KINO „RIALTO”
W KATOWICACH

POSADY 
i PRACE

nią odstąpię z towara­
mi lub bez. Wiadomość 
filja „ Kurjera Zacho­
dniego" Grodziec. 722-3

W piątek dnia 7 lutego b. r.

PIERWSZY DŹWIĘKOWY FILM 
na Górnym Śląsku na sławnej apara 
turze Western Elektrik Company

Od 20 do 50 zł. zaro­
bią dziennie panie i pa­
nowie przez zbieranie 
pokupnych zamówień. 
Milowice, Bryniczna 8, 
Juljcn Kozio*. 719

Pokój umeblowany wy- 
najmę inteligentnemu 
nanu. Sosnowiec, Mo- 
iciekicgo 19-2 od 3—6. 

728-2

z 5-letnią praktyką, energiczny, dobry 
organizator i administrator, były kiero­
wnik ruchu w fabryce o 300 robotnikach, 
przyjmie stanowisko samodzielne w nie­
wielkiej fabryce lub niższe w większej.

Łaskawe oferty sub „Chemik” do Ad­
ministracji Kurjera.

ŚPIEWAJĄCY BŁAZEN

Bona-freblanka, kultu­
ralna, lubiąca dzieci, do 
całkowitego zajęcia się 
i wychowania dwojga 
dzieci potrzebna na­
tychmiast. Zgłoszenia 
pod „Wychowanie" do 
Administracji. 689-3

ROŻNE

w roli głównej AL. JOLSON.
Wstęp na salę tylko na początek przedstawień o godzinie: 4.30, 6.45, 9. 
Przedsprzedaż biletów w kasie kina od godziny 10 do 12 przed po­
łudniem. Paspartout i bilety zniżkowe nieważne. — — — 724

LOKALE

Tysiące chorych na 
katar żołądka, wzdęcia, 
kurcze, bóle, niestra­
wność, brak apetytu, 
ogólne osłabienie et ce- 
tera, odzyskało zdrowie 
używając zioła sławne­
go na cały świat Dr. 
Dietla. Profesora Uni-

Kino „Pałace” DOKTOR MONNJER i KOBIETY.

W MAGAZYNIE GALANTERYJNYM
STANISŁAWA DUSZY
Sosnowiec, Modrzejowska, Hale Rozwoju

Od 1 lutego ceny na wszystkich towarach zniżone, 
towary wełniane 1 trykotarze po cenach fabrycznych. 
TOWARY WYBOROWE. 582 DUŻY WYBÓR.

15 dni!

Do wynajęcia w cen­
trum Mysłowic sklep i 
warsztat. Wiadomość: 
Mysłowice. Staroko- 
ścielna 4, I p. na lewo.
Mieszkanie trzech 
względnie dwu-pokojo- 
we z kuchnią, w cen­
trum Sosnowca, poszu­
kiwane. Zgłoszenia: So­
snowiec, skrzynka po­
cztowa 151. 718-3

Reklama Chcąc nabyć proszki naszego wyrobu, 
przy kupnie akcentować, wyraźnie żądać 
oryginalnych proszków z „KOGUTKIEM” 
Gąseckiego, znanych od lat trzydziestu. — 
Zwracajcie uwagę i odrzucajcie UPORCZYWIE 
polecane naśladownictwa w podobnem do na­

szego opakowania.

Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy­
rzuty skórne usuwa

KREM LAIN-AGE (z Kogutkiem) 
jest to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa­
jący wady naskórka tak u dorosłych jakiu dzieci 

K. M. Sp. W. Nr. 5333.

jest dźwignią 
handlu.

Syndyk tymczasowy masy upadłości firmy Dąbrowsko- 
Sląskie Zakłady Drukarskie i Wydawnicze w Sosnowcu, na 
mocy art. 512 K. H. zawiadamia wierzycieli masy, którzy się 
dotąd nie stawili, że ponowny termin sprawdzenia wierzytel­
ności odbędzie się przed Sędzią Komisarzem W dniu 26 lute­
go 1930 r. o godz. 10 ranp w Sądzie Okręgowym w Sos­
nowcu. W terminie wierzyciele winni stawić się osobiście 
lub przez pełnomocników, celem zaręczenia za rzetelność. 
Nadsyłanie tytułów jest bezcelowe. ■

Wierzyciele, którzy się w tym terminie nie stawią i nie 
zaręczą za rzetelność, nie będą należeć do mających się do­
konać podziałów.

Jednocześnie na mocy art. 514 K. H. komunikuję, że w 
dniu 26 lutego 1930 r. o godz. 11 rano odbędzie się tamże 
zebranie wierzycieli, celem utworzenia związku wierzycieli 
lub zawarcia układu.

SYNDYK TYMCZASOWY 
Stanisław Wojciechowski.728

OGŁOSZENIE.
Do Rejestru Handlowego Sądu Okręgo­

wego w Sosnowcu zostały wpisane następu­
jące firmy:

W dniu 13 grudnia 1929 roku.
B. 259. Dokonano w rejestrze firmy: „Pol 

skie Zakłady Przemysłu Cynkowego Spółka 
Akcyjna w Będzinie" wpisu: Kapitał spółki 
został powiększony o zl. 1/120.000 i wynosi 
obecnie 3.000.000 zł. podzielony na 6000 sztuk 
akcji nominalnej wartości zl. 500 każda

W dniu 17 grudnia 1929 roku.
B. 176. Wykreślono z rejestru firmy Fa­

bryka Lin i Drutu dawniej A. DeichseJ - 
Spółka Akcyjna, członków zarządu Leopol­
da Teodora Rudolfa Nasse. Mieczysława Cl- 
moszko i Emila Pillersdorfa. Dokonane, 
wpisu: Na członka /■r' -1'' został wybrany 
Erwin Deichsel.
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